
Rakiety atomowe
wyposażeniem

obrony
przeciw otniczej USA

NOWY JORK (PAP).Amerykański minister obro­ny Wilson oznajmił w środę wieczorem, że jako wyposaże­nie jednostek obrony przeciw­lotniczej USA wprowadzane są rakiety atomowe, „będące obec nie najskuteczniejszą formą obrony przed atakiem z po­wietrza".Wyrzutnie tych rakiet zain­stalowane będą na samolotach obrony powietrznej.Według Agencji Reutera, no we rakiety amerykańskie skła­dają się z części nośnej oraz z głowicy stanowiącej nabój ato mowy. Agencja przypuszcza, że nowe rakiety należą do kate­gorii pocisków zdalnie kierowa nych.W swym oświadczeniu Wilson oznajmił równocześnie, że jed­nostki naziemnej obrony prze­ciwlotniczej USA otrzymają „pięści jądrowe" (głowice ato mowę), a także pociski przeciw lotnicze typu „Talos" i „Nike- Herkules“.Informacje zawarte w tym oświadczeniu stanowiły dotych czas w USA ścisłą tajemnicę.
W dzielnicy Grunewald (Ber­
lin zachodni) otwarto ostatnio 
„Dom Dziecka Tcddybdr“, obli 
czony na 60 dzieci w wieku 
przedszkolnym. Przebywają 
tam dzieci, które można zaadop 
tować. Z 50 dzieci, 10 zabrali 
już przybrani rodzice. Z wielu 
wniosków o zaadoptowanie 
dziecka, napływających szcze­
gólnie z USA, tylko nieduża 
część mogła, być wzięta pod 
nwagę — komunikuje agencja, 
zachodnio - niemiecka, która 
przysłała to zdjęcie. GAF

Bandyckie uprowadzenie kutra na Boinhoim
Władze polskie do^agalą się wydań a sprawców

Wśród jednostek przedsiębior- nych — ambasador Ogrodzlński za 
s-twa rybackiego „Kuter" w Dar- prosił chargó d‘affaires Danii — 
łowię, które udawały się 18 bm. na P. J. V. Rechendorffa i przekazał 
połowy dorszowe na Bałtyk, znaj- mu wstępne żądanie ekstradycji 
dowal się kuter „Dar-48“. Na peł- sprawców tego bandyckiego zaj- 
nym morzu okazało się, że na ku- ścia, braci Włodzimierza i Janusza 
trze znajduje się brat członka za- Głąbów. Ambasador Ogrodziński 
logi tej jednostki, praktykanta ry- podkreślił bandycki charakter po- 
backlego — Włodzimierza Głąba stępowania obu Głąbów.
— Janusz. __________________________ _

Gdy rybacy zajęci byli śniada­
niem, bracia Głąb zatrzasnęli 
drzwi kubryka w ten sposób, aże­
by uniemożliwić wyjście załogi na 
pokład i skierowali kuter w stronę 
Bornholmu. Rybacy, uwięzieni w 
kubryku, próbowali wydostać się, 
jednak Głąbowie nie dopuścili do 
tego, używając nawet broni. W cza 
sie strzelaniny został zraniony ry­
bak — Czesław Mital.

Po zawinięciu kutra do jednego 
z portów na Bornholmie, obaj bra 
cia zeszli na ląd. Załoga kutra, po 
uwolnieniu się z kubryka, wróciła 
do Darłowa. Oburzeni bandyckim 
postępkiem, rybacy Darłowa do­
magają się wydania obu Głąbów 
władzom polskim.

W dniu 20 bm. dyrektor general­
ny Ministerstwa Spraw Zagranicz-

Zwłoki trojga dzieci
zaginionych w uh. roku 
odnaleziono

KIELCE (PAP).
W dniu 20 bm. robotnik, zatrud­

niony przy budowie domu przy ul. 
Żółkiewskiego w Kielcach, ko­
piąc piasek w skarpie, natknął się 
na zwłoki 3 dzieci.

Jak ustalono, były to zwłoki: — 
Mirosławy Sieśkiewicz — lat 4, jej 
brata — Marka Sieśkiewicza — lat 
8 i Janusza Pacana — lat 10, które 
w dniu 19 lipca 1936 r. zaginęły bez 
wieści.

Prowadzone wówczas w tej spra­
wie śledztwo nie dało wyników.

Cena 50

Kok XII? Wydanie A Poznań, czwartek 21 I11957 Nr 44 (4064)

+ na tas 
dalekopis

7—T-------»mie
jisu+J

Sejm odnowy rozpoczął obrady
Józef Cyrankiewicz ponownie premierem 
Aleksander Zawadzki - przewodniczącym

Rady PaństwafAoss sprawozdawca parlamentarny donosi:)

Wczoraj punktualnie o godz_ 16 II Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej rozpoczął obrady. Na długo 
przed tą godziną zapełniły się dosłownie do ostatniego 
miejsca wszystkie łoże — dla publiczności, dla przed­
stawicieli dyplomatycznych i prasowa- Liczba dziennika­
rzy sięgnęła dwustu, cały czas pracowały krajowa i za­
graniczne telewizje, kinooperatorzy oraz plejada foto­
reporterów.Udy na sali obrad pojawili się październikowy akord, któ- ob.: A. Zawadzki, Wł. Gomuł- rym zakończył działalność ka i J. Cyrankiewicz, zerwały Sejm poprzedni. Co chwila roz się burzliwe oklaski. W chwilę brzmiewały brawa. Z kolei później najstarszy wiekiem pos. Drobner obwieścił przy-poseł, 74-letni dr Bolesław Drobner, marszałek-senior — wygłosił wstępne przemówie­nie i ogłosił I sesję nowego Sejmu za otwartą.Posłowie i publiczność ży- szych posłanek — wyczyty- wała nazwiska, po czym każ­dy z posłów', w' odpowiedzi na odczytany przez marszałka- wo reagowali na słowa mów- seniora tekst ślubowania od- cy, który przypomniał swe powiadał: ślubuję!wystąpienia z lat 1955 i 6 do- Akt ślubowania tiwał bli- myślnie przyjęto również kandyda tyczące praworządności oraz sko pół godziny, po czym łurę Logl-Sowińskiego. natomiast Izba przystąpiła do wyboru sześciu posłów wstrzymało się odmarszałka. Głos zabrał ‘poseł £os™a»ia. kandydaturze A. 

t-. , j /rzr,T v K . Musiałowej, tylu samo powstrzy-.6 worny (ZSL), zgłaszając mało sję od podniesienia ręki przy W innemu klubów PZPR, ZSL kandydaturze R. Nowaka, jeden i SD — kandydaturę Czesława zaś z posłów głosował przeciw. — Wycecha, starego działacza lu- Dwóch posłów głosowało przeciw- dowego. W głosowaniu kan- ko kandydaturze Ozgi-Michalskie- 
dydatura ta przeszła jedno- 8°* siedmiu (w J- Zaszklę-

Taki sklep
w sam raz
na studencką kieszeńWARSZAWA. W tych dniach na Uniwersytecie War szawskim rozpoczął pracę sklep studencki, w którym słuchacze tej uczelni będą mogli nabywać towary po nieco niższych cenach od cen rynkowych. Możliwość tę uzyskają studenci poprzez zaopatrywanie swego „kon- sumu” bezpośrednio w fabry­kach i to najczęściej w towa­ry z tzw. brakami, materiały z bazarów itp., ale nie tylko takie towary będzie można nabyć w uczelnianym skle­pie myśli się o „wywal­czeniu” przydziału od st. za­rządu handlu w wyższym ga­tunku z importu.Obecnie dużym powodze­niem cieszą się trampki i te­nisówki (z drobnymi brakami, wyprodukowane na eksport przez fabrykę w Grudziądzu, które są o ponad 20 zł tańsze niż w sklepach.Taki sklep w sam raz na studencką kieszeń — mówią warszawscy studenci. (PAP)

stąpienie do ślubowania. Wł.Krzeszowska, jedna z najmłod przeglosowywaniu kandydatury Ho

myślnie. W rezultacie pos. Wycech przejął prowadzenie obrad, wygłaszając wstępne przemówienie.
(Fragmenty przemówień, Drób 
nera i Wycecha podajemy na 
str. 2)Zaproponowany następnie przez marszałka Wycecha po­rządek obrad przedstawiał się następująco:

1. wybór wicemarszałków7,
2. wybór Rady Państwra,
3. wybór komisji mandato­

wej,
4. wybór komisji regulami­

nowej.Po obwieszczeniu, iż na razie obowiązywać będzie dotych­czasowy regulamin sejmowy, marszałek udzielił głosu pos. Pszczółkowskiemu, który w i- mieniu klubu PZPR zgłosił na wicemarszałka kandydaturę Zenona Kliszki. Poseł Wende w imieniu Stronnictwa Demo­kratycznego zaproponował na wicemarszałka pos. Jerzego Jo dłowskiego. W głosowaniu wnioski te Izba przyjęła jedno myślnie. Nowowybrani wice­marszałkowie zajęli miejsca za stołem prezydialnym, po czym w sprawie wyboru Rady Pań­stwa głos zabrał pos. Jodłow­ski.Zaproponował on w imieniu klubów PZPR, ZSL i SD nastę pujący skład Rady Państwa: przewodniczący — A. Zawadz­
ki (PZPR), wiceprzewodniczący 
— J. Albrecht (PZPR), St. Kul­czyński (SD), O. Lange (PZPR), 
B. Podedworny (ZSL), sekre­tarz — J- Horodecki (ZSL),
Techniczna Obsługa Rolnictwa
pod jednym kierownictwem

WARSZAWA (PAP)Decyzją Ministra Rolnictwa połączono Centralny Zarząd POM, Centralny Zarząd TOR i Departament Mechanizacji w Ministerstwie Rolnictwa i u- tworzono Centralny Zarząd Me chanizacji Rolnictwa.Dyrektorem naczelnym Cen­tralnego Zarządu Mechaniza­cji Rolnictwa mianowany zo­stał dotychczasowy dyrektor Centralnego Zarządu POM — Jan Bojańczyk.Na szczeblu wojewódzkim działać będą obecnie wojewódz kie zarządy mechanizacji rol­nictwa. •W wyniku połączenia utwo­rzono jednolite kierownictwo.

Nakład 96 750

członkowie — K. Banach 
(ZSL). Leon Chajn (SD), Wła­
dysław' Gomułka (PZPR), L. 
Kruczkowski (PZPR), Loga- 
Sowiński (PZPR), A. Musiało- 
wa (PZPR), R. Nowak (PZPR), 
Ozga Michalski (ZSL), J. Za­
wieyski (bezp.).

Głosowanie odbywało się nad po 
szczególnymi kandydaturami. — 
Pierwsze cztery zostały przyjęte 
jednomyślnie. Przy kandydaturze 
B. Podedwornego jeden bezp. po­
seł wstrzymał się od głosowania, 
dwóch posłów- wstrzymało się przy

rodeckiego, jeden — przy kand. 
Chajna. Nazwisku zaś Wł. Gomuł­
ki towarzyszyły oklaski. Czterej 
posłowie głosowali przeciwko kan­
dydaturze L. Kruczkowskiego, a 
siedmiu wstrzymało się od głosu 
(klub „Znak" — katolicy). Jedno-

(Ciąg dalszy na str. 2)

WARSZAWA (PAP)

Nasze szkolnictwo medvczne

Osiągnięcia na skalę światową
obok niskiego poziomu

Na kolejnej konferencji pra sowej, jaka odbyła się 20 bm. w Ministerstwie Zdrowia, o-mawiano zagadnienia dotyczą- - , , , . , .ce szkolnictwa i poziomu nau\ ' "aYmedycznych w Polsce.Referując te zagadnienia itp. prof. Rowiński stwierdził, iż ... , ,Obok osiągnięć naukowych na Niezwykle ważnym czynn.- opóźniającym, a mejed-skalę światową, jakimi posz czycić się mogą poszczególne kliniki czy instytuty w dzie­dzinie hematologii, mikrobio­logii, laryngologii, itp. wiele placówek naukowych jeszcze nie nadąża za osiąg­nięciami medycyny światowej-
Zwalniani z aUinin<strac|i
da szkół
doskonalenia rzemiosła

WARSZAWA (PAP)19 bm. po raz pierwszy na posiedzeniu rządowej komisji do spraw zatrudnienia oma­wiany był problem zatrudnia­nia pracowników zwalnianych z administracji w różnych ga­łęziach gospodarki nieuspołecz nionej. Przede wszystkim ko­misja rozważała możliwości szkolenia osób zwalnianych z administracji w zakładach do­skonalenia rzemiosła w celu przygotowania ich do pełnie­nia nowego zawodu. Jak wy­nika z pierwszych ustaleń mo­żliwości te są znaczne, gdyż pozwalają wyszkolić w wielu specjalnościach kilkanaście ty­sięcy fachowców-Rozpoczęcie szkolenia w za­kładach doskonalenia rzemio­sła wymaga jednak szeregu prac przygotowawczych, a przede wszystkim wnikliwego rozeznania zapotrzebowań po­szczególnych rejonów kraju na fachowców określonych spe­cjalności. Zagadnienie to zo­stanie przekonsultowane w naj bliższym czasie m. in. z wo­jewódzkimi izbami rzemieślni­czymi i radami narodowymi.

Kontakty między naszymi partiami
służą wspólne) wielkie) sprawie
Oświadczeń e sekretarza KP Danii Sb Horlunda 

dla prasy polskie)
WARSZAWA (PAP). , . w
W dniach 11—19 lutego bawił w Polsce(sekretarzKom 

tetu Centralnego Komunistycznej Partii Danii 
lund. .

W czasie swego pobytu Ib Warszawie 2 ĘdwarNorlund przeprowadzi! w “eSe£ i W!ad?SS 
wem Matwlnem oraz był

NA KREMLUi podpisana została wspólna 
, deklaracja radziecko - buł­

garska.
CHRUSZCZÓW

i przyjął we zetorek przebywa jj jarego w ZSRR znanego 'i dziennikarza, wspólpracow- 
]j nika „New York Herald. Tri jj bune“ J. Alsopa i odbył z

nim rozmowę.
EISENHOWER

konferował w środę z przy- i wódcami obu partii w Kon 
gresie w sprawie ewentual­
nego zastosowania sankcji
wobec Izraela.

PRZED SĄDEM 
W BUDAPESZCIE

toczy się proces przeciwko 
grupie osób oskarżonych o 
aktywny udział w walce 
przeciwko ustrojowi demo­
kracji ludowej.

DO GDYNI
przybył zespół pieśni i tańca. 
Floty Bałtyckiej Marynarki 
Wojennej ZSRR. Zespół 
przebywać będzie w Polsce 
ok. 10 dni uczestniczo.c w 
uroczystościach związanych 
z obchodem „Dni Armii Ra­
dzieckiej".

Zdaniem prof. Rowińskiego złożył się na to cały szereg przyczyn, m. in. niedość liczna kadra naukowa, przeciążona nadmiarem prac usługowychwłaściwy dobór ludzi na kie. rownicze stanowiska naukowe
nokrotnie uniemożliwiającym rozwój badań naukowych jest brak odpowiedniego wyposa- ortopedii żenia.™ sprzęt i aparaturę pra cowm i laboratoriów.Gbok polepszenia i unowo­cześnienia wyposażenia placó­wek naukowych — jak stwier­dził prof- Rowiński — ko­nieczne jest również podnie­sienie poziomu kadr nauko­wych. W tym celu Min. Zdro­wia na stanowiska kierowni­ków katedr kierować będzie jedynie samodzielnych pracow ników naukowych.Wnikliwej selekcji poddana zostanie również ok- 4 tys. rze­sza asystentów klinicznych. Usunięci zostaną tzw. „żelaź- ni" asystenci nie zdradzający uzdolnień w kierunku nauko­wym lub dydaktycznym.
Produkujemy
nowe obrabiarki...

KIELCE (PAP).Zakłady Metalowe w Skar­żysku wyprodukują w tym roku 207 różnego typu obra­biarek, w tym szereg dotych­czas nie produkowanych w kram. M. in. na zamówienie fabryki łożysk kulkowych w Kraśniku przystąpiono do pro­dukcji specjalnych tokarek do łożysk i rozwalcarek pierście­ni łożyskowych oraz szlifierek i bębnów do szlifowania kulek łożyskowych.Ponadto zakłady przystąpiły do produkcji nowoczesnych automatów tokarskich BPU-7- W bież, roku wykonają one 120 łych automatów, w tym 20 maszyn orzeznaczonych na eksport.

KCjęty przez I sekretarza 
PZPR Władysława Gomułk®, 
Gość duński zwiedził równiea 
Górnośląskie Zagłębie Węglo 
we.

Przed wyjazdem sekretaras 
KP Danii złożył oświadczenie 
dla prasy polskiej, w którym 
czytamy:* * *

— Kończąc swój pobyt w Polsce^ 
gdzie przebywałem na zaproszę* 
nie KC PZPR, pragnę wyrazić P»- 
dziękowanie za serdeczne przyję­
cie, z jakim się wszędzie spotyka 
łem.

Rozmowy, jakie prowadziłem 8 
ludźmi z różnych środowisk, były 
dla mnie szczególnie pouczające I 
niewątpliwie korzystne dla naszej 
wspólnej sprawy.

Zgodność naszych punktów wi­
dzenia w sprawach zasadniczych, 
z jaką się wszędzie spotkałem, 
wskazują, jak płonne były nadzie 
je pewnych kół, na przeciwstawia 
nie sobie nawzajem partii komunt 
stycznych, a w szczególności ną 
wbicie klina między KPZR a Inne 
partie komunistyczne.

Wyjaśniono mi, że proces odno 
wy w Polsce, odbywa się na pod 
stawie marksizmu-leninizmu i żo 
trudności, jakie mu towarzyszą, 
również zostaną rozwiązane na tej 
podstawie.

Polskie masy pracujące mogą 
być przekonane, że my w krajach 
kapitalistycznych życzymy im po 
wodzenia w osiągnięciu celu, .jaki 
sobie wytyczyły.

Połska i Dania, kraje sąsiadują 
ce, rozdzielone i równocześnie 
związane Bałtykiem — mają wiele 
wspólnych narodowych interesów, 
będących podstawą rozwoju współ 
pracy między naszymi krajami.

Ta wspólność interesów uwarun 
kowana jest w niemałym stopniu 
zagrożeniem obu naszych krajów 
przez odradzający się militaryzm 
nic miecki.

Z wielką radością stwierdziłem 
również, że towarzysze polscy wy 
kazują zrozumienie dla rozwoju 
więzi kulturalnych, politycznych i 
ekonomicznych między naszymi 
krajami.

Kontakty między naszymi par- 
tłami, które zostały w tych dniach 
rozwinięte — służą naszej wspól­
nej wielkiej sprawie.

1.200 tys. koszy
na eksport

WARSZAWA (PAP)
Do kilkunastu krajów europej­

skich oraz do Stanów Zjednoczo­
nych, Kanady i Australii wysyła­
my co roku nasze wyroby wikli- 
niarskie.

W tym roku przewiduje się wy­
syłkę około 1.200 tysięcy koszy. — 
Pierwsze transporty koszów wy­
słano już do USA i kilku krajów 
europejskich.

Ze sportu

Polscy narciarze
zwycięża.ę w Bawar. I...

W bawarskiej miejscowości Ober 
ammergau rozpoczęły się między­
narodowe zawody narciarskie pod 
nazwą „Tydzień Akademickich 
Sportów Zimowych". Nasi repre­
zentanci wystartowali pomyślnie. 
Rozegrany bieg na 12 km do kom­
binacji, zakończył się pięknym 
zwycięstwem Daniela — 240 pkt. — 
Drugim był Władysław Roj — 230,3 
pkt.

...a piłkarze Legii 
w Jugosławii

Pięknym zwycięstwem zainaugu­
rowali tegoroczny sezon między­
narodowy piłkarze warszawskiej 
Legii, zwyciężając 20 bm. w Splicie 
(Jugosławia) drużynę Hajduka w 
stosunku — 5:3 (2:3). Bramki zdo­
byli — Strzykalski — 2 oraz Kemp 
ny, Brychczy i Ciupa — po 1. Dla 
Hajduka — Vukas, Garov i Vido- 
sevic — po 1.

Budapeszt — Kstcw ee 6 2 
w zapasach

W katowickiej Hali Parkowej ro 
zegrany został międzynarodowy 
mecz zapaśniczy w stylu klasycz­
nym Katowice — Budapeszt. Zwy­
ciężyli Węgrzy — 6:2.



Po dwudniowych rozmowach

„OgÓLne porozumienie
w sprawie

WspśHneg® Rysiki? i Euratomu
! PARYŻ (PAP)Opublikowano tu w środę ko munikat ,o zakończeniu dwu­dniowych rozmów premierów i ministrów spraw zagranicz­nych 6 państw: Francji, Nie­mieckiej Republiki Federalnej, Włoch, Beigii, Holandii i Luk­semburga.Rozmowy te dotyczyły utwo­rzenia tzw. Wspólnego Rynku i europejskiej wspólnoty ato­mowej (EURATOMU).Dyskusja była bardzo żmud­na, chodziło bowiem o szereg skomplikowanych zagadnień — co do których ujawniły się po­ważne różnice zdań.Szczególnie trudną sprawą był w ostatniej fazie rozmów problem udziału we Wspólnym Rynku francuskich, belgij­skich i holenderskich teryto­riów zamorskich. Duże trudno­ści nastręczyła również sprawa materiałów rozszczepialnych, którą uregulować ma przyszły układ o europejskiej wspólno­cie atomowej. Według końcowe go komunikatu i półoficjalnych komentarzy, we wszystkich o- mawianych sprawach osiągnię to ostatecznie „ogólne porozu­mienie”.

Komunikat końcowy głosi, że u- 
czestnicy rozmów doszli do poro-

Ambasador Izraela w USAudał S5£ do Tel Avivu
NOWY JORK (PAP)

Ambasador Izraela w Waszyng­
tonie — Eban opuścił we wtorek 
Stany Zjednoczone, udając się 
przez Paryż do Tel-Avivu w celu 
poinformowania premiera Ben Gu- 
riona o przeprowadzonych ostat­
nio roz-mowach z amerykańskimi 
mężami stanu. Oświadczył on 
przed wyjazdem przedstawicielom 
prasy, iż udaje się do Izraela w 
bardzo ważnych dla bezpieczeń­
stwa kraju sprawach. Jest rzeczą 
zrozumiałą — dodał — że po prze­
prowadzeniu wielu rozmów z se­
kretarzem stanu USA — Dullesem 
pragnie poinformować o ich prze­
biegu szczegółowo rząd Izraela.

Kraj?ie arabskie
gotowe są użyć siły

KAIR (PAP).Jak donoszą z Damaszku, premier Syrii, Sabri El Assali komentując szybki powrót Eisenhowera z wypoczynku w Thomasville, oświadczył, że opór Izraela wobec rezolucji ONZ spowodował „poważne reperkusje*1, które mogą do­prowadzić do tego, że rządy krajów arabskich użyją siły, by zmusić Izrael do wycofania swych wojsk ze strefy Gazy i z rejonu zatoki Akaba.Assali dodał, że Eisenhower edając sobie sprawę, iż sytua­cja na Bliskim Wschodzie jest poważna, pragnie zapobiec wznowieniu walk, jednakże kraje arabskie przygotowane są na taką ewentualność.
Czy jugosłowiański 
treisiSm
na ulicach Warszawy?WARSZAWA. W tych dniach wyruszył z Belgradu w odległą podróż do Polski trolejbus produkcji jugosło­wiańskiej, który w ciągu naj­bliższych kilku miesięcy bę­dzie poddany próbom tech­nicznym na ulicach Warsza­wy.Według opinii fachowców nowy trolejbus jest bardzo wygodnym wozem. Może się w nim bez trudu pomieścić blisko 100 pasażerów. Posiada on estetycznie i nowocześnie wyposażone wnętrze.Tak więc wozy trolejbuso­we przybywają do Warszawy prawie z całej Europy. Mamy już trolejbusy produkcji ra­dzieckiej, francuskiej, czecho­słowackiej oraz z NRD, a w najbliższych dniach przybę­dzie nowy wóz — jugosło­wiański. Praktyka okaże, któ ry z tych trolejbusów zda najlepiej egzamin na ulicach Warszawy. (PAP)
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zumienia w sprawach dotyczących 
włączenia terytoriów zamorskich 
do Wspólnego Rynku.

Komunikat stwierdza dalej, że 
prawo własności do „specjalnych 
materiałów rozszczepialnych*4 przy 
sługiwać ma Europejskiej Wspól­
nocie Atomowej.

Uczestnicy obrad stwierdzili, że 
wobec osiągniętych postępów, wy­
niki obrad można, będzie wkrótce 
przedstawić radom ministrów od­
nośnych krajów, i że można spo­
dziewać się podpisania w najbliż­
szym czasie w Rzymie, zarówno 
układu o europejskiej wspólnocie 
atomowej, jak i układu o wspól­
nym rynku.

Dulles
o stanowisku USA 
wobec Izraela

NOWY JORK (PAP)
We wtorek na konferencji pra­

sowej w Waszyngtonie, sekretarz 
stanu — Dulles omówił przede 
wszystkim sprawę stosunku do 
Izraela. Wyraził on nadzieję, że o- 
statecznie Izrael uczyni zadość re­
zolucji ONZ, żądającej wycofania 
Izraelskich sił zbrojnych z Gazy i 
z obszaru nad zatoką Akaba. Od­
mówił on natomiast sprecyzowa­
nia, czy Stany Zjednoczone użyczą 
swego poparcia ewentualnej u- 
chwale ONZ o zastosowaniu sank­
cji przeciwko Izraelowi. Dodał on, 
że ten problem przestudiowany zo 
stanie w środę na konferencji z 
udziałem prezydenta Eisenhowera, 
przywódców Kongresu i stałego de 
legata Stanów Zjednoczonych w 
ONZ — Lodge‘a. Według Dullesa — 
stanowisko USA wobec Izraela nie 
uległo zmianie od czasu ostatniej 
rozmowy z ambasadorem izrael­
skim — Etanem, ale pertraktacje 
między przedstawicielami Izraela 
a USA nie zostały jeszcze zakoń­
czone.

Sesja Rady NATO
PARYŻ (PAP)

W środę rozpoczęła się w Pary­
żu konferencja Rady NATO. Kon­
ferencja ustali termin dyskusji 
nad nowymi brytyjskimi planami 
obronnymi. Podstawą do tej dys­
kusji będzie raport, który złoży do 
wódca wojsk NATO w Europie — 
generał Norstad.

Postanowiono, że dyskusja w 
sprawie nowych brytyjskich pla­
nów obronnych rozpocznie się w 
piątek, 22 bm.

Będziemy umacniać braterską przyjaźń
krajów socjalistycznychZ przemówienia Chruszczowa w ambasadzie bułgarskiej

MOSKWA (PAP).
Na przyjęciu w ambasadzie Bułgarskiej Republiki Ludo­

wej w dniu 18 bm. wygłosił przemówienie N. S. Chrusz­
czów. Oświadczył on m. in.:

socjalizmu, o pokój i bezpieczeńBraterska przyjaźń, to wspa niała zdobycz i szczęście na­szych narodów. Jedność po­glądów politycznych, jedność ideologii krajów obozu socja­listycznego — to podstawa pod staw. Właśnie przeciwko temu kierują swoje ciosy wrogowie socjalizmu.Nieugięcie i konsekwentnie będziemy wprowadzali w życie wielkie idee marksizmu-leni- nizmu, będziemy umacniać bra terską przyjaźń krajów socja­listycznych, nieustępliwie pro­wadzić leninowską politykę po­kojowego współistnieniapaństw o różnych ustrojach po litycznych.Niedawno podejmowaliśmy w Moskwie towarzysza Czou- En-laia i innych wysłanników’ wielkich Chin, podejmowaliśmy towarzysza Gomułkę, Zawadz­kiego, Cyrankiewicza i innych przywódców PRL, podejmowa­liśmy towarzyszy Zapotockie- go, Sirokiego i Novotnego,przywódców narodu czechosło- _ wackiego, podejmowaliśmy de j legację Rumuńskiej Republiki Ludowej z towarzyszem Stoiką na czele, podejmowaliśmy dele­gację rządową NRD — towa­rzyszy Grotewohla, Ulbrichta i innych przywódców rządu NRD i KC SED. Obecnie podej mujemy delegację rządową Buł garskiej Republiki Ludowej.Nasze kraje tworzą jeden obóz socjalistyczny: jednoczy i nas wspólna walka o sprawę

Marszałek-senior B. Drobner:

Uczynimy wszystko

by Polska, jak Feniks z popiołów
powstała do nowego życiaWysoki Sejmie!W dniu dzisiejszym mija równo miesiąc od dnia wybo­rów sejmowych. Mu simystwierdzić, że nie spełniły się przewidywania zagranicznych proroków, którzy zapowiadali na początku kampanii wybor­czej klęskę wyborczą naszego obozu. Oto na blisko 18 min. uprawnionych do głosowania wyborców wzięło udział w gło­sowaniu dokładnie 16 min. 833,316 obywateli, to jest 94,14 proc., a w tej liczbie otrzymał Front Jedności Narodu 16,563,314 głosów, to jest 98,4 proc. Styczniowe wybory sta­ły się plebiscytem. Ludność na sza zadeklarowała swe jasne stanowisko. Niepodległość na­szego narodu, suwerenność na­szego państwa — to były te drogowskazy na naszej pols­kiej drodze do socjalizmu. Paź dziernik ubiegłego roku stał się źródłem nowych sił do bu­dowy socjalizmu. Było to od­ważne spojrzenie KC PZPR na VIII plenum w przyszłość.Dzielą nas poglądy politycz­ne — oświadczali przedstawi­ciele, PZPR, ZSL, SD w Cen­tralnej Komisji Porozumiewaw czej. Dzielą nas światopoglądy — oświadczali na •wojewódz­kich komisjach porozumiewaw czych PZPR-owcy i katolicy. Dzielą partyjnych od bezpar­tyjnych różne podejścia do wie lu zagadnień. Ale łączy nas wszystkich jedno uczucie miło ści Ojczyzny, łączy ukochanie wolności, łączy silna i zdecy­dowana wola utrzymania na­szych zachodnich granic, wola twardego marszu do socjaliz­mu. Łączy nas zdecydowana wola utrzymania jak najbliż­szego i szczerego sojuszu z ZSRR i z całym obozem so­cjalistycznym.Sejm nasz nie śmie być wię­cej sejmem niemym, jak nim był do marca 1955 r. Komisje sejmowe nie mogą być i nie będą już tylko papierkowym konstytucyjnym dodatkiem do niemego Seimu. Ten Sejm nie śmie być fikcją parlamentu, a ma się stać warsztatem odno­wy, musi być i. będzie kuźnią, w której wykuwać będziemy,póki październikowe żelazo bę sprawa zupełnie zrozumiała —•

dzie gorące, stal nowego życia.Zadaniem tego Sejmu ma być w pierwszym rzędzie

stwo narodów.
Nasza partia potępiła błędy i wy

pa czynią związane •» Kultem Sta­
lina. Partia potępiła to błędy kie­
rując się względami pryncypialny 
mi, przepojoną dążeniem do jesz­
cze szybszego marszu naprzód dro 
gą budowy komunizmu. Nasza 
partia krytykowała Stalina za te 
błędy ł niedociągnięcia, przeciw­
ko którym zdecydowanie występo 
wał jeszcze Lenin i które szczegół 
nie ujawniły się w ciągu ostat­
nich lat życia Stalina.

Jednakże Stalin, z którym praco 
waliśmy, był wybitnym rewolucjo 
nistą. Partia, krocząc drogą leni­
nowską rozgromiła wrogów socja 
lizmu, zespoliła cały nasz naród 
i stworzyła potężne państwo soc­
jalistyczne. Naród radziecki w cięż 
kiej walce rozgromił faszyzm hit 
lerowski, obronił wielkie zdobycze 
rewolucji socjalistycznej i urato­
wał narody od niebezpieczeństwa 
faszystowskiego ujarzmienia. To 
wielkie zwycięstwo osiągnięte 
stało pod kierownictwem naszej 
partii i jej Komitetu Centralnego, 
na czele którego stał tow. Sta­
lin.

Ambasador ZSRR w Tokio
wręczył
listy uwierzytelniające

MOSKWA (PAP)Jak donosi Agencja TASS,dnia 20 bm. ambasador ZSRR w Japonii I. Tewosjan wręczył vv pałacu cesarskim listy u- wierzytelniające cesarzowi Ja­ponii Hirohito.

uchwalenie budżetu na rok 1957 — niestety dopiero w mar cu br. Ale pamiętajmy, kole­dzy posłowie, że na jesieni br. musi być omawiany na Komisji Budżetowej preliminarz budże­towy na rok 1958. Puśćmy wre szcie w niepamięć czasy, gdy sejmy zgadzały się na długie prowizoria budżetowe, prze­szkadzające w naszej gospo­darce państwowej. W Komisji Planu Gospodarczego musi, być uchwalony długofalowy kilku­letni plan. Gzy to jest do po­myślenia, byśmy przeżyli rok ubiegły bez skończonego planu i byśmy rozpoczęli rok 1957 bez planu. Przecież nie żyje- my już w okresie kapitalistycz nej anarchii nie znoszącej żad­nego planowania. Niedawno powstała Rada Ekonomiczna składająca się z wybitnych eko nomistów, której zadaniem jest dopomozenie do ustalenia realnego, a nie fikcyjnego pla nu gospodarczego. Po pażdzier nikowym przełomie, który na­ruszył pewne elementy w na­szym życiu gospodarczym, któ­ry rozluźnił wiele normalnych więzów, stało się koniecznym jak najżywsze tempo uzdrowię nia naszego życia gospodarcze go, tak w mieście, jak na wsi. Praca w komisjach naszychmusi iść w tym kierunku, aby tą.
Marszałek Wy cech:

Wypełnimy wolą narodu polskiegoObdarzony zaufaniem Wyso­kiej Izby obejmuję stanowi­sko marszałka Sejmu w prze­konaniu, że w wykonywaniu swych obowiązków mogę liczyć na pomoc całej Izby, wszyst­kich klubów parlamentarnych. W swej pracy chcę reprezento­wać całą Wysoką Izbę, a nie jedno ugrupowanie polityczne. Będę strzec praw’ i godności Sejmu.W wyborach 20 stycznia na­ród polski w pierwszym rzę­dzie głosował za ugruntowa­niem i utrwaleniem suweren­ności i niepodległości. Jest towszak żyliśmy przez półtora wieku pod rządami państw za­borczych, a ostatnio przeszli­śmy okres okrutnej okupacji hitlerowskiej. Poza tym odra­dzanie się tendencji odweto­wych w Niemczech .zachodnich w związku z odbudową sił agre sywnych nakazuje nam wzmo­żenie sił do obrony naszej nie­podległości i nienaruszalności naszych granic na Odrze i Ny­sie.W wyborach 20 stycznia ol­brzymia większość robotników, chłopów i inteligencji odrzuci­ła tendencję nawrotu do kapi­talizmu i wypowiedziała się za budową nowego ustroju spo­łecznego — ustroju soejalistycz nego; wypowiedziała się w szczególności za koniecznością dostosowania dróg, wiodących do tego ustroju do warunków rozwoju naszego kraju i wła­ściwości psychicznych naszego narodu. W tym wielkim proce­sie odnowy, jaki rozpoczął się po przełomie Polskiego Paź­dziernika, społeczeństwo pol­skie, jak to wykazał przebieg akcji wyborczej, wiąże wielkie nadzieje z działalnością nowe­go Sejmu. Liczy ono, że będzie to sejm wielkiej odnowy na­szego życia i socjalistycznej de mokratyzacji. Społeczeństwo obdarzyło nas wielkim kapita­łem zaufania. Nie możemy go zawieść. Przed drugim Sejmem Polskiej Rzeczypospolitej Ludo wej stoją bardzo poważne za­dania.Jednakże Sejm będzie mógł je wykonać łącznie z innymi naczelnymi organami naszego ludowego państwa, tylko wów­czas, jeśli w działalności swej wczuwać się będzie w wolę mas ludowych, i jeśli stwarzać będzie pomyślne warunki do wyzwalania w społeczeństwie nowych wielkich sił społecz­nych. W budowaniu nowego u- stroju społecznego potrzebny jest jak najszerszy udział zor­ganizowanych Jnas nych, gdyż ni/ Wystarczą metody adminfstracyjnego dzia łania i kierowania.I tu właśnie przypada wiel­ka rola Sejmowi. Sejm, obok

nie były one tylko czynnikiem kontrolującym, ale w korni-' sjach posłowie muszą się zdo- ■ być na twórczą inicjatywę. Przed nami moc pracy trudnej, mozolnej. Ale warto przecież uczynić wszystko, by życie na­sze stało . się piękniejszym, sejm nasz i komisje sejmowe uczynią wszystko, by Polska iak Feniks z popiołów powsta­ła do nowego życia.W poprzedniej kadencji Sej mu PRL zakończyliśmy czwar­ty rok jego istnienia wspania­łym październikowym akor­dem. Zatryumfował na naszej ziemi humanizm socjalistycz­ny, zatryumfowała odwaga lu dzi mocnych i twardych, za­tryumfowała idea soejalistycz na; Jesteśmy wszyscy przeko­nani, że w walce o nową Polskę wytrwamy i wygramy. Pamię­tamy piękne słowa z „Czer­
wonego Sztandaru", tej dum­nej pieśni robotniczej: „Co złe, 
to w gruzy się rozleci, co dob­
re, wiecznie będzie żyć". I pa­miętamy, że sprawa socjaliz­mu, sprawa naszej wolności i niepodległości naszego narodu, sprawa suwerenności naszego państwa jest i pozostanie naj­wyższym dobrem.Ogłaszam pierwszą sesję II kadencji Sejmu PRL za otwar

swych podstawowych zadań w zakresie ustawodawstwa i kon troli działalności organów pań stwowych, spełnia doniosłą ro­lę w zakresie społeczno-wycho wawczym i politycznym.Po VIII Plenum, gdy w par­tii zwyciężyły twórcze siły z W. Gomułką na czele, rozpo­czął się proces odbudowy sił społecznych robotników, chło­pów i inteligencji do budowy ustroju socjalistycznego. Te de mokratyczne siły wyłoniły swe przedstawicielstwo narodowe — II Sejm Polskiej Rzeczypo­spolitej Ludowej. Trzeba te si­ły wydobyć z naszego społe­czeństwa, rozwinąć i wzmocnić celem usunięcia z naszego ży­cia braków, niedomagań i błę­dów; użyć ich dla dalszego roz­woju Polski Ludowej i budowy w niej nowego ustroju. Sejm, poprzez swą pracę w zakresie tworzenia dobrego ustawodaw stwa, kontrolę działalności władz i pracę posłów powiąza­ną z działalnością stronnictw w terenie — posiada duże moż liwości przekształcania układu stosunków w kraju.Naród polski oczekuje od Sejmu spełnienia programu wy borczego Frontu Jedności Na­rodu.Wierzę głęboko, że Sejm nie zawiedzie nadziei i że wypełni wolę narodu polskiego.
Sejm odnowy rozpoczął obrady

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wice), powstrzymało się od głoso­
wania nad Kandydaturą J. Zawiey­
skiego.W rezultacie — zapropono­wany skład Rady Państwa prze głosowany został olbrzymią większością głosów.Po przerwie nowi posłowie Rady Państwa zajęli miejsca w przeznaczonych dla nich'1 ła­wach. jPoseł Wilamowski zabrał na­stępnie głos, zgłaszając propo­zycję w sprawie składu ko­misji mandatowej. Pośród in­nych /padło nazwisko prof. Zygmunta Nowakowskiego, po­sła Doznania. W chwilę potem poseł z okr. Szamotuły Al. Roz miarek, zgłosił propozycje, do­tyczące składu komisji regu­laminowej, m, in. wymieniając 
posfów wielkopolskich Wł. Bieńkowskiego'i S. Izydorczy- ka.W zarządzonym przez mar- szalka głosowaniu Izba przy- społecz- I jęła jednomyślnie proponowa- tu [ ne składy komisji, po czym ‘ Czesław Wycecjh odczytał o- trzymarie od prezesa Rady Mi­nistrów pismo dotyczące dy­misji rządu. Marszałek zapro­

Sejmowa
mieszanka

Zdaje się, że wszyscy posło­
wie wielkopolscy przybyli na, 
obrady, z wyjątkiem może jed 
nego jak dotychczas nie pow­
stał wojewódzki poznański ze­
spół poselski, choć najprawdo­
podobniej jednak powstanie.* 
Posłowie narzekali, że zdjęcia, 
do legitymacji muszą być niere 
tuszowane... a dziennikarze, że 
podrożały obiady w sejmowej 
restaziracji * Zaledwie 10.000 
osób zgłosiło chęć otrzymania, 
kart wstępu do loży dla publicz 
ności, która liczy aż 200 miejsc 
siedzących i kilkaset stojącychit 
Powstały trzy kluby poselskie 
katolickie: „Prymasowski"
(„Znak") z dr Stommą na cze 
le, „Pax-owski" i posłów Frań 
kowskiego i Łubieńskiego * W 
ostatniej chwili usunięto tabli­
ce „wojewódzkie" i posłowie za 
siedli według przynależności 
partyjnej — PZPR z lewa, bez 
partyjni z prawa * Telewizja 
amerykańska to znana CBS, 
Columbia Broadcasiing System 
* Poseł Drobner w przyszłym 
rokit kończy 75 lat, obchodzi 60 
lat przynależności do partii i 
50 pożycia małżeńskiego * Pod 
czas dwudziestolecia mieliśmy 
M posłów, teraz 459 * Kobiet- 
jest w Sejmie 19, najmłodsza, 
ma 24 lata, jest to zarazem 
najmłodszy poseł * W sejmie 
mamy 4 Zawadzkich, 3 Olszew 
skich, 2 Nowakowskich itd. * 
Poseł Krasko z Poznania żarnie 
rza pracować w komisjach 
spraw zagranicznych i wymia­
ru sprawiedliwości * Podobno 
wakuje stanowisko ministra 
szkól wyższych, bo S. Żółkiew­
ski, dotychczasowy minister, zo 
stał red. naczelnym pisma „Po 
lityka" * Na stanowisko min. 
przem. spoż. proponowany jest 
jakoby ZSL-owiec,S. Pisula- * 
Policzyłem, że w sali sejmowej 
działało równocześnie około 30
fotoreporterów * Obecnie ma­
my 2 wicemarszałków a nie 
trzech, jak w poprzednim Sej 
mie, ponadto przewodniczących 
komisji wybiorą same komisje, 
a nie plenum Sejmu * W lo­
żach rządowych tkwili wczoraj 
fotoreporterzy, polując na cie­
kawe zdjęcia * Duże porusze­
nie w loży prasowej wywoływa 
ly wyniki glosowania, choć 
nie udało się na ogół „zidentyfi 
Jcować" wstrzymujących się. Na 
przyszłość zabieram lornetkę * W czasie przerwy przedstawi­
cielka „Trybuny Robotniczej1', 
zdołała złapać Wł. Gomułkę i 
J. Cyrankiewicza. Obaj czołowi 
nasi mężowie stanu oświadczyli 
że niezależnie od innych funk­
cji zamierzają być aktywnymi 
posłami w Sejmie. Wł. Gomuł­
ka wyraził zaniepokojenie pew 
nym spadkiem wydobycia wę­
gla w ostatnich dniach * Ge­
nerałowie: Spychalski, Zarzy­
cki i Kuropieska byli w cywil­
nych ubraniach * Marszałek 
Wycech, przyjmując przewod­
nictwo obrad — ucałował się a 
pos. Drobnerem przy akompa­
niamencie oklasków * Gdy no- 
wowybrani członkowie Rady 
Państwa zajmowali miejsca w 
swoich ławach, doszło do małe 
go certowania się: A. Zawadz­
ki pragnął wpuścić Wł. Gomuł 
kę do pierwszego rzędu ten jed. 
nak postawił na swoim i usiadł 
w drugim..

ponował w związku z tym uzu­pełnienie dziennego porządku obrad punktem: powołanie 
prezesa Rady Ministrów.Głos zabrał wówczas Wł. Gomułka, znów witany okla­skami. Pos. Gomułka wystąpił w imieniu wszystkich klubów, zgodnie z porozumieniem osiąg niętym na posiedzeniu Central nej Komisji Stronnictw. „Wi­dzimy w osobie J. Cyrankie­wicza przede wszystkim dobre­go kierownika rządu” — stwier dził on między innymi.Formalny wniosek Wl. Go­mułki o powołaniu J. Cyran­kiewicza na stanowisko pre­miera z poleceniem przedsta­wienia przez niego składu no­wego rządu — został przegło­sowany niemal jednomyślnie (przy jednym głosie przeciw­nym — bezp. pos. Wojtysiaka z wrocławskiego).Na tym pierwsze, historycz­ne posiedzenie nowego Sejmu zamknięto. Następne odbędzie się we wtorek, 26 hm. o godz. 16, zaś podczas przerwy w o- bradach plenarnych pracować będą komisje mandatowa i re­gulaminowa.

Piotr ŻYCKI



„Fenix 1“

Jedyna w Polsce fabryka 
aparatów fotograficznych — 
Warszawskie Zakłady Foto- 
Optyczne produkują dotychczas 
dwa typy aparatów — „Dru­
ha" j lustrzankę — „Start".

W bież, roku ukażą się w 
sprzedaży trzy dobre aparaty, 
których próbna seria jest już 
gotowa. Będą to: aparat mało­
obrazkowy „Fenix 1“ (już na 
początku II kwartału) ulep­
szony model, tego aparatu po­
siadający między innymi sprzę­
żony dalmierz — „Fenix lf" 
oraz dwuobiektywowa lustrzan 
ka „Duoflen" (znacznie ulep­
szony i zmodernizowany 
„Start").

Na zdjęciu: próba aparatu 
„Fenisc I".CAF — Fot. Wdowiński
Ginekolog miłośnikiem
ciał niebieskichOPOLE. Prawie w każdą noc księżycową przypadkowi przechodnie, którzy znajdą się u zbiegu ulic Ozimskiej i Dubois w Opolu podziwiają zamiłowanie i pasję z jaką znany w Opolu ginekolog dr. med. Włodzimierz Biliński od­daj e się oglądaniu ciał nie­bieskich, jako amator i miłoś­nik astronomii. Nieraz miasto na dobre śpi już po cało­dziennej pracy, kiedy dr. Bi­liński tkwi jeszcze na ulicy przy skonstruowanych przez siebie lunetach i innych przyrządach.Największa luneta lęka- rza-astronoma, powiększająca 300-krotnie wykonana jest z uciętej... rynny,, zakończo­nej po obu stronach soczew­kami i szeregiem 'kółek i kółeczek pomysłowego me­chanizmu. O skuteczności te­go instrumentu przekonało się już dziesiątki opolan, którym dr. Biliński chętnie umożliwia oglądanie Wenus, Marsa czy Księżyca. (PAP)

Staropolskie przysłowie: „Oszczędnością i pracą ludy się bogacą" brzmi trochę ba­nalnie. Jeśli odnosimy takie wrażenie, to z przyczyn na­der prostych. Dewaluacji ule­gło powszechne pojęcie gro­madzenia dóbr osobistych, zapewnienia niezależnej przy szłości czy tak zwanego do­rabiania się. Z kolei codzien­ne życie naszych czasów na­stręcza tyle trosk i kłopotów materialnych, taką masę nie­doborów i potrzeb, że słowo „oszczędność" brzmi, iak cze­rep dzwonu, który słynął nie­dawno jeszcze z pięknego dźwięku. Lecz mimo te wszy­stkie argumenty, cytowane przysłowie nawet w naszych warunkach nie jest frazesem.
Tygrys w tajdze

a filmowcy 
— w klatkach
MOSKWA. Tygrys przecha­

dzał się po tajdze, a operato­
rzy siedzieli w klatkach i do- » 
konywali zdjęć. Tego rodzaju 1 
niecodzienne wydarzenie wi- j 
dziano na Dalekim Wschodzie, I 
na terenach ZSRR. Udała się j 
tam na gościnne występy słyń- J| 
na radziecka pogromczyni dzi­
kich zwierząt, M. Nązarowa. Po ij 
występach w jednej z miejsce- i; 
wości, Nazarowa postanowiła 
dowieść, że znane przysłowie: 
„Natura ciągnie wilka do lasu'’ ij 
— nie zawsze odpowiada praw-

j dzie. W tym celu udała się z j 
: jednym ze swoich pupilów do i 
I lasu, aby zaobserwować jego ij

zachowanie na łonie natury.

Sytuację tę postanowili z i 
kolei wykorzystać filmowcy.’ j 
Umieściwszy się przezornie w i 
klatkach, dokonywali szeregu jj 
ciekawych zdjęć. Wyjątkowo ji 
jednak spokojne zachowanie || 
się zwierzęcia pozwoliło wkrót- i 

' ce operatorom opuścić klatki i ij 
dokonywać zdjęć z wygodniej- i
szych pozycji. Widząc uprzed­
nio swoich panów w klatkach, j

ii tygrys okazał się wspaniało- j 
; myślny — pozwalał się głaskać ■ 

j operatorom i nie zważał na 
Ij trzaski kamery. Tygrys przez jj 
jj cały czas pozostawania na j 
I wolności był posłuszny swo- jj 
i jej pogromczyni.

Operatorzy uchwycili między 
i innymi następujący epizod: po- 
| gromczyni ubrana w ciepłą 

: kurtkę, w której tygrys nigdy 
jj jej nie widział, kroczy przez 

i tajgę odwrócona tyłem do j zwierzęcia. Tygrys widząc 
! przed sobą obcego człowieka, j

skrada się i w pewnym mo- \ 
i mencie rzuca się na idącego, j 
! przewracając go. W tym mo- j 
! mencie pogromczyni wypowia- 1 
I da kilka słów do tygrysa i ten j

pozostawia swą ofiarę w spo- 
! koju. •*
i! Ze zdjęć filmowcy radzieccy.
Ij zmontują krótkometrażowy 
j: film. (PAP)

Ciekawa dyskusja w TUR
...i wtedy to nerwy ponoszą, stare zarządzenia nowymi, 

Najczęściej bowiem gaz jest zgodnymi z obecną rzeczywisto 
nalo kaloryczny lub dopływa ścią.
w zbyt nikłych ilościach i trze
‘i a długo czekać na przyrzą- ,, Jakie są twoim zdaniem 
izanie posiłków. Dlatego też przyczyny braków? Co należy 
nowoobrana rada robotnicza zrobić, aby zmniejszyć braki 
arzy gazowni postanowiła prze na danym stanowisku? Gdzie 
ie wszystkim zając się poprą istnieje możliwość zastąpienia 
wą dostaw gazu dla przemysłu kontroli przez samokontrolę? i mieszkańców. Oczywiście w Jakie komórki organizacyjne 
planach pracy figurują i in- uważasz za. zbędne? — oto tył 
tle zadania, ale te pierwsze kro ko kilka punktów z wielkiej 
bi po wyborach nie przychodzą ankiety, zorganizowanej przez 
radzie zbyt łatwo. Dyrekcja Fadę Robotniczą przy ,,°o- 
ułatwiła sobie życie i prze- met", która ma posłużyć do 
bazuje radzie do rozpatrzenia usprawnienia pracy na wielu 
wszelkie najbardziej drażliwe odcinkach i wytyczenia planu 
sprawy. Niech rada ponosi od działania,
powiedzialność za wszystko... Rada ta rozwinęła szeroką 

działalność również i na wielu
Ob. Gajewski z Poznańskich innych odcinkach. Każdy czlo- 

Zakładów Remontu i Montażu nek rady jest odpowiedzialny 
zwrócił uwagę na inną spra- za, pewien odcinek pracy.
Wę: *

— Obecnie, po powołaniu
rad robotniczych i wprowa- Takie były mektoie wyp - 
dzeniu rozrachunku gospo- wiedzi dyskutantów na, zebia- 
darczego, wielkie zakłady zacz mu dyskusyjnym członków rad 
ną interesować się przysto- robotniczych, zorganizowanym 
sowaniem swej produkcji do przez Towarzystwo Lmwersy- 
potrzeb — wyraził pogląd Ga- tetu Robotniczego w Pozna- 
jewski. — Gdy wytwarza się mu. Referent pro). Jozef bo- 
niechodliwe artykuły, nie ma roń z WSE, stwierdził, ze ra­
fia nie zbyty i... nie osiągamy dy robotnicze powinny mieć 
odpowiednich dochodów. podobne kompetencje jak ra-

* dy nadzorcze w spółdzielniach
— A tak nadzorować — przedsiębiorstwach kapita-

Zgodził się Krawczyk. — Tyl- Etycznych, a. więc m. in. wy­
ko jest jedno „ale". Stajemy znaczać generalne kierunki 
do biegu na, setkę o lepsze ju- rozwoju przedsiębiorstwa, ża­
lno a tymczasem, jest masa sadnicze inwestycje, oceni - 
zarządzeń, które muszą być pracę dyrektora z punktu m- 
zerwane bo hamują. Trzeba dzenia efektów ekonomicznych, 
oddziałowywać na centralne za, mieć wpływ na podział wypra-

rządy i Sejm, aby zastąpiły cowanych nadwyżek.

r t a a a

Trzeba się tu poprawić, właś­nie w naszych warunkach jest szczególnie cenne i po­trzebne.Wyjdźmy jednak z wąskie­go podwórka osobistego inte­resu. Istnieje przecież jeszcze pojęcie oszczędzania w sensie pozaosobistym. Oszczędzania w wielkim, wspólnym gospo­darstwie, jakim jest nasz kraj.Marnotrawstwo w naszej gospodarce narodowej j-est niestety zjawiskiem po­wszechnym — o zastraszają­cych rozmiarach.Na naradzie transportow­ców w Warszawie wyszło między innymi na jaw, że w roku 1955 eksportowaliśmy 1 stali za 25 milionów dolarów. Gdyby stal ta była zużyta na produkcję samochodów, uzy­skano by tą drogą nie 25, ale 200 milionów7 dolarów. A przecież nasz przemysł samo­chodowy nie wykorzystuje swojej mocy produkcyjnej. Powierzchnia użytkowa jego hal fabrycznych nie ustępuje czechosłowackim. Urządzenia także. A jakie są wyniki na­szego i czechosłowackiego przemysłu samochodowego, to nie trudno zauważyć na­wet kompletnemu laikowi w tej dziedzinie. Weźmy inny przykład, nieco bliższy „do­łom gospodarczym".Baza-Sprzętu „Mostostal" w Poznaniu wysłała w lutym 1956 roku dźwig typu Denek na budowę w Nowej Rudzie na Śląsku. Przesyłka kolejo­wa na 3 czy 4 w-agonach, nie licząc dowozu, montażu, zniszczenia itp. kosztowała około 20 000 zł. Dźwig bezuży­tecznie leżał w Nowej Rudzie 4 miesiące, obciążając koszty budowy sumą około 16 000 zł, gdyż, jak się okazuje, przy­słano go tu bez wiedzy kie­rownictwa budowy, a w do­datku zupełnie niepotrzebnie.Zejdźmy jeszcze niżej w nasze codzienne życie.Wykruszona dachówka mo­że być uzupełniona niewiel­kim nakładem kilku złotych. Po roku na pewno koszt wzrośnie o reperację przegni­łej belki w więźbie dachowej, a po dwóch o zniszczony lub zagrzybiony strop. W nowym domu Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych przy ulicy ślusarskiej 16 w Pozna­niu od przeszło pół roku wo­da w dni deszczowe cieknie strumieniem przez betonowy strop do piwnicy.Tak to zdobywane w wiel­kim społecznym trudzie zło­tówki przeciekają dziurami w7 nieszczelnym stropie naszej budowli socjalistycznego pań stwa.Kiepski jest ten gospodarz, który spostrzegłszy niedoma­gania i luki w swoim gospo­darstwie, nie stara się odszu­

kać ich źródeł i przyczyn. Od tego bowiem trzeba zaczać, pragnąc naprawiać. A prze­cież powodów rozrzutnej go­spodarki jest wiele.Najpospolitszym źródłem marnotrawstwa i to na dużą skalę jest chyba ignorancja rzetelnej wiedzy, rzeczowego obrachunku, badań nauko­wych oraz panosząca się wszędzie pseudofachowość. Wówczas nad metodami kon­kretnych fachowych rozwią­zań góruje ekwilibrystyka; dochodzenie do prawdy meto­dą prób i błędów. I gdyby choć te błędy na przyszłość uczyły. Najczęściej jednak tak nie jest.Do pewnego POM-u prze­słano „według rozdzielnika" skomplikowane brony do u- prawy traktorowej. Załoga długo medytowała nad moż­liwościami zastosowania ich w pracy. Nic z tych rozważań nie wyszło, więc po niedługim czasie kosztowne brony po­stanowiono zużytkować do... ogrodzenia.
Pochodne od niefachowości 

jest często marnotrawstwo ma­
jące swe źródło w złej organi­
zacji. .1 tak. w7 jej wyniku są­
siadujące z „Pometem” Zakłady 
Naprawcze Sprzętu Drogowego 
w Poznaniu otrzymują odlewy, 
aż z Kielc. Niektóre natomiast 
przedsiębiorstwa przemysłu te­
renowego z tychże Kielc odbie­
rają sobie potrzebne elementy 
lane z Pometu.

Dużo zła i to w szczególności 
już na stanowiskach pracy po­
wodują także niskie kwalifika­
cje zawodowe robotników, bry 
gadzistów czy majstrów. Szko­
lone na chybcika młode kadry 
częstokroć zdeprawowane wy­
sokimi zarobkami, łatwością a- 
wansu, nie przywiązane do 
przedsiębiorstwa produkują 
marnie, niefrasobliwie traktu­
jąc i surowiec i sprzęt.

Jest jeszcze inna przyczyna 
sięgająca swymi bakcylami do 
psychiki człowieka, tkwiąca w 
jego św7iadomości i przekona­

niu. To nawyki rozrzutności 
dóbr materialnych, lekceważe­
nia wykonywanej pracy po­
wstałe z beznadziejności walki 
o naprawę, ze złego przykładu 
błędów i marnotrawstwa kie-’ 
rownictwa gospodarczego, z 
braku materialnego zaintereso­
wania. Ulegali im często po pe­
wnym czasie najlepsi ludzie.

Rzecz oczywista, że przyto­
czone przez nas przykłady są 
tylko niewielką cząstką tego, 
co się w rzeczywistości dzieje. 
Nie da się tego zliczyć w skali 
wszystkich resortów. Można z 
czystym sumieniem stwierdzić, 
że marnotrawstwo panoszące 
się u nas, jest jedną z poważ­
niejszych przyczyn trudności 
gospodarczych naszego kraju.

Czytamy często zachwycają­
ce reportaże o Belgii. NRF czy 
USA, o dobrobycie tam panu­
jącym. Kiwamy z podziwu gło­
wami, zazdrościmy i w duchu 
klniemy, dlaczego to u nas jest 
inaczej. Bo, cóż, bogactwo oby­
wateli idzie w parze z bogac­
twem kraju, w którym oni ży- 
ją. My zaś często trwonimy na­
sze dobra w sposób nad wyraz 
niefrasobliwy z rozrzutnością 
co najmniej właścicieli świata 
i wszystkich jego bogactw. To 
bardzo dobrze, gdy ludzie trak­
tują własność społeczną: ma­
szyny, materiały czy pieniądze 
— jak swoją osobistą. Gorzej 
jednak, gdy rozumieją ją jako 
rzecz niczyją, bezpańską.

I tu zaczyna się cała trud­
ność. Nie umiemy najczęściej 
myśleć kategoriami wspólnoty 
społecznej. Nie umiemy zdać 
sobie sprawy z tego, że nie ma 
oderwanej od wspólnego do­
brobytu naszej osobistej pozy­
cji materialnej, że nie można 
mówić o poprawie stopy życio­
wej poszczególnych jednostek 
bez wzmocnienia majątku na­
rodowego. Można by tu użyć 
metafory z roślmą i glebą, na 
której ona rośnie. Tylko i wy­
łącznie w zależności od bogac­
twa, zawartych w niej składni­
ków biologicznych, plon rośnie 
wysoko i bujnie.

Zbigniew MIKA

W dniu 13 lutego br. wybuchł w Conentry olbrzymi po­
żar w znanych angielskich zakładach samochodów „Ja- 

‘ guar", w wyniku którego spaliła się połowa fabryki.
Szkody oceniane są na miliony funtów.

Fot. — CAF.

SZPINAK 
przynosi dewizy
Duńczycy podobno zajada­

ją się szpinakiem oraz 
\chrupią rzodkiewki z.... Wiel 
kopolski rodem, Niemcy 
przepadają za polskim gro­
chem we wszystkich możli­
wych postaciach, a Czesi 
chętnie widzą ija swoim sto­
le buraczki ćwikłowe. Tak­
że i polska kapusta późnej 
odmiany, fasole, ogórki oraz 
pietruszka cieszą oko i pod­
niebienie cudzoziemców.

Właśnie do tych krajów
(do Związku Radzieckiego 
także) wysyłamy nasiona 
wymienionych warzyw 
jak informuje nas p. Lud­
wik Korek, zastępca dyrek­
tora do spraw handlu Cen­
trali Nasiennictwa Ogrod­
niczego i Szkółkarstwa, któ­
rej siedziba znajduje się 
właśnie w Poznaniu. Więk­
szość reprodukowanych na­
sion pochodzi bowiem z wiel 
kopolskich gospodarstw* wa­
rzywniczych. Do Centrali 
należy 8 majątków nasta­
wionych na warzywnictwo, 
między innymi Iłówiec koło 
Czempinia i Nochowo w po­
wiecie śremskim.

W zakresie warzywnictwa 
stajemy się więc coraz bar­
dziej samodzielni, co wyra­
ża się w uniezależnieniu 
się od importu nasion wa­
rzyw z zagranicy. Jedynie 
sprowadzamy niektóre od­
miany kalafiorów z Danii i 
częściowo z Holandii.

Obecnie nie można narze­
kać na brak odpowiednich 
rodzajów nasion. Na nasze 
województwo przypada po­
nad 150 ton, z czego około 
75 procent rozprowadzono 
już do właściwych sklepów 
nasiennych lub gminnych 
spółdzielni. Odczuwa się je­
dynie brak potrzebnej ilości 
nasion cebuli ze względu na 
jej zeszłoroczny nieurodzaj 
nie tylko w Polsce, ale i w 
całej Europie. Jeśli w ja­
kiejś GS nie można do­
stać odpowiednich nasion, to 
wina spada wyłącznie na 
kierownictwo tejże placówki, 
gdyż Centrala chętnie udo­
stępnia każdą żądaną porcję 
nasion różnych warzyw.

(em-par)

Jazz i dynamitNOWY JORK. W miejsco­wości Knoxville (Stan Ten­nessee) odbywał się koncert muzyki jazzowej w wykona­niu światowej sławy, zespo­łu Louisa Armstronga. Nagle wśród dźwięków melodii rozległy się odgłosy deto­nacji. Koncert przerwano. Wezwana natychmiast policja stwierdziła, iż nieznani spraw cy, którzy jechali samocho­dem rzucili paczkę dynamitu przed budynkiem, gdzie znaj­dowała się sala koncertowa. Ponieważ na sali znajdowała się publiczność zarówno bia­ła jak i murzyńska, istnieje przypuszczenie, że sprawcami zamachu byli rasiści amery­kańscy.
Poprawki do historii Armii Radzieckiej

T\ziałania Armii Radzieckiej w 
U drugiej wojnie światowej, jak 
stwierdza „Kommunist" (organ 
teoretyczny CK KPZR) w publika­
cjach historyków radzieckich, nie 
zostały należycie przedstawione. 
Niedostatecznie uwzględniona jest 
działalność partii, która „w cięż­
kich warunkach początkowego o- 
kresu wojny nie skapitulowała, 
lecz potrafiła zmobilizować masy, 
zmienić bieg wojny i osiągnąć 
zwycięstwo".

Rozprawa trzech autorów: Jewsti 
gniejewa, Żylina i Rogińskiego o- 
głoszona w „Kommuniście", jest 
ostrą krytyką prac historyków ra­
dzieckich o „wielkiej wojnie oj­
czystej". „Zasadnicza ocena wy­
padków wojennych — pisze organ 
partii — zaczerpnięta została z 
książki Stalina pt. „O wielkiej woj 
nie ojczystej Związku Radzieckie­
go". Nie zbadane i nie wykorzysta 
ne zostały materiały archiwalne, 
dotyczące działalności partii, ru­
chów partyzanckich i transportu. 
Po takich dzieł niepełnowartośclo- 
wych należy również wydawnic­
two Instytutu Historii Akademii 
Nauk w ZSRR pt. „Zarys historii 
wielkiej wojny ojczystej 1941/1945". 
Nie wykazano w tej pracy w stop­
niu potrzebnym ogromnych wy­
siłków i ofiar, jakie dał naród ra­
dziecki i jego Armia, aby zwycię­
żyć wroga."

Autorzy rozprawy zwracają 
szczególnie uwagę na źle opraco­
waną historię początku wojny z 
hitlerowskimi Niemcami. Zamaza­
ne i nie uwypuklone zostały przy­

czyny początkowego cofania się 
Armii Radzieckiej. Pod tym wzglę­
dem źle przysłużyła się prawdzie 
gazeta wojskowa „Krasnaja Zwie- 
zda“, która „niesłusznie skrytyko­
wała artykuł wstępny czasopisma 
„Wojennej Wiestnik" (nr 4 —
1956). jaki wykazał niedostateczne 
przygotowanie wojsk radzieckich, 
nieskoordynowane działania grup 
wojskowych itd." „Armia niemiec- 
ko-faszystowska — pisze dalej 
„Kommunist" — wtargnęła w gra­
nice ZSRR w czasie, gdy nowa 
granica państwowa nie była w spo­
sób należyty umocniona i przygo­
towana do obrony. Nie była zakoń­
czona reorganizacja Armii Ra­
dzieckiej i jej techniczne zaopa­
trzenie. Nowe rodzaje techniki ho. 
jowej, pod wielu względami prze­
wyższające techniko przeciwnika, 
dopiero zaczęły napływać i nie hy- 
ły jeszcze opanowane przez woj­
sko. Nasz przemysł wojenny jesz­
cze nie był przystosowany do za­
pełniania wielkich strat w techni­
ce bojowej, nieuniknionych przy 
prowadzeniu wojny współczesnej 
co zapisać należy na karb złego 
planowania w przemyśle wojen 
nym w latach przed agresją nie 
miecką."

„Przyczyną poważnych niepowo­
dzeń — pisze „Kommunist" — kló- 
re spotkały naszą Armię na po­
czątku wojny, stało się przecenie­
nie przez Stalina sytuacji wojsko, 
wo-strategicznej. Fakty, mówiące o 
przygotowaniach faszystowskich 
Niemiec do napaści na Zw^z^k 
Radziecki, Stalin oceniał niewlaści

wie 1 wiadomości o agresywnych 
planach uważał za prowokację. Pi­
sała o tym „Prawda" z dnia 14 
czerwca 1941 r. Ogłoszenie tej wia­
domości niemal w przededniu woj 
ny zbałamuciło ludzi radzieckich 
i osłabiło czujność naszego narodu 
i jego sił zbrojnych."

W wyjątkowo trudnej sytuacji 
znalazły się wojska okręgów nad­
bałtyckiego, zachodniego i kijow­
skiego, osłaniające granice ZSRR. 
Nie będąc dostatecznie skupione i 
rozwinięte do operacji bojowej — 
nie mogły przeciwstawić się liczeb 
nie przewyższającym siłom wroga. 
Nieprzyjaciel skoncentrował na 
granicy radzieckiej 190 dywizji, w 
tym 35 czołgowych i zmechanizo­
wanych. przy poparciu około 5000 
bojowych samolotów. Prawie w 
miesiąc po niepowodzeniach po­
wstał Państwowy Komitet Obro­
ny, który skupił pełnię wiadzy w 
państwie. W skład jego weszli: 
Stalin (przewodniczący), Bułganin, 
(Wozniesienski), • Woroszyłow, 
Kaganowicz, Malenkow, Mikojan i 
Mołotow. W czasie działań wo­
jennych jednoosobowe zarządze­
nia Stalina były ograniczone. Cen­
tralny Komitet Partii rzucił na 
front dziesiątki tysięcy pracowni­
ków partyjnych, którzy odegrali 
wielką rolę w umocnieniu porząd­
ku w Armii i na tyłach. W czasie 
od lipea do października 1941 r. 
ewakuowano na Ural, do zachod­
niej Syberii, do środkowej Azji i 
Kazachstanu przeszło 13D0 wielkich 
przedsiębiorstw. Prawdziwie boha­
terskie karty wpisała radziecka kia

sa robotnicza do historii ostatniej 
wojny. W stepach, pod otwartym 
niebem, w ulewny deszcz, w mro­
zy i niepogody, w ciężkich warun­
kach noclegowych, często bez świa 
tła i wody, bez dostatecznego ka­
lorycznego odżywiania, robotnicy 
i robotnice budowali zakłady zbro 
jeniowe i szybko wysyłali na front 
nowy oręż.

Opór Armii Radzieckiej wzrastał. 
Gdy w ciągu pierwszych 15 dni 
po agresji wojska faszystowskie 
posuwały się średnio 20—30 km 
dziennie i wdarły się w głąb kraju 
na 400 km, już w lipcu 1941 r. szły 
średnio 10 km na dobę. Zaczęło 
się wyrównywanie błędów pierw­
szego okresu. Armia Radziecka sta­
wała się z każdym dniem potęż­
niejsza, aż wreszcie przeszła do 
kontrofensywy i nie wypuściła już 
z rąk swoich inicjatywy do koń­
ca wojny.

„Obowiązkiem historyków ra­
dzieckich — pisze „Kommunist" — 
— jest odpowiadające rzeczywisto­
ści, prawdziwe oświetlenie wielkiej 
wojny ojczystej. Wymaga to znacz 
nego rozszerzenia frontu badań 
naukowych, polepszenia publika­
cji dokumentów i materiałów, wy­
dania pamiętników i wspomnień 
uczestników wojny. Trzeba wresz­
cie podnieść zasługi poszczegól­
nych dowódców i nie przypisywać 
wszystkich sukcesów Stalinowi."

Napisanie nowej historii radziec­
kiej „Wielkiej wojny ojczystej" 
jest najbliższym zadaniem history­
ków radzieckich.

H. BARAŃSKI
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Podczas remontu gmachu Muzeum Miejskiego w Rzeszo­
wie, mieszczącego się w budynku poklasztornym, odkryto

piękne freski barokowe z około 1700 roku.
Fot — CAF

U KREWNIAKA GSW drodze do Somboru (tuż witań. Rozbrzmiewa tu tak- nej spółdzielni. Jugosłowia- nad granicą węgierską) że nasze „sto lat". Jestem nie — jak z tego wynika — staram się nawiązać rozmo- pewien, że Jugosłowianie łączą z sobą bardzo ścisłe wę z dziennikarzem belgradz przyjęli ten jubileuszowo- zagadnienia ekonomiczne z klej rozgłośni. Wzajemnie imieninowy „toast" za nasz polityką rolną. W czasie wy­próbujemy kilku języków, nowy hymn narodowy. miany zdań na ten tematwreszcie pcprzestajemy na Tu w Somborze mamy zwie okazało się, że dla nich zu^ francuszczyźnie szkolnego dzić „zemijoradnicką zadru- pełnie niezrozumiały jest chowu, pomagając sobie serb gę“ — czyli „ogólną spółdziel nasz rozdział spraw gospo skimi i polskimi słowami. A nię rolniczą". Co to właści- darczych cd polityki spotecz- pytań wisie. Oto mijamy wie jest? W latach od 1948— nej. Na przykład sprawa sto- wioski o charakterystycznej 1954 miała ona za zadanie sowania nawozów sztucz. zabudowie. Domy mieszkalne skupować produkty rolne i nych, do których tutejsi szczytami dotykają ulicy, zaopatrywać wieś w artykuły chłopi nie mają jeszcze prze- Wrota i murowane ogrodzę- przemysłowe. A więc zupeł- konania. Ten sam komitet, nia bardzo wysokie. S okien nie bliźniak naszej GS. który propaguje, ofiaruje autobusu widać podcienia Ale w nowej strukturze or zarazem sprzedaż nawozow. ciągnące się wzdłuż mieszkał ganizacyjnej wsi jugosłowiań W razie braku pieniędzy na nego budynku. Na te stronę skiej było to za mało. Po- kupno w spółdzielczej kasie wewnętrzną (do podwórza) i trzebna. była taka spółdziel- znajdzie się dogodna pozycz na ulice wychodzą też okna, nia, która by zarazem dbała ka. To samo dotyczy innych Mój informator mówi, że ° rozwój rolnictwa, o me- dziedzin rolnictwa. . jest to tradycyjna budowa w chanizację, szerzyła wiedzę Trzeba przynac. ze społ- Woiwodinie Rzekomo i dla rolnicz^- a przy tym była sa dzielma cgolna jest szkolą 
, * *P7a«ip nnnłów i mowystarczalna; A więc ma przygotowującą wieś do ko-dla beznieczeństwa P wzed 011a coś 2 przedwojennego lektywnej pracy i że podnosi bandami włóczących sięAu "as.zeS° -Roinika-źcośzna- poczucie odpowiedzialności, oneiś Cyganów? szej Gminnej Spółdzielni i Dla naszego województwa

Pń-źnn wipz»7nrpm dnciem- 2 kółka rolniczego i z POM, ta forma spółdzielczości nie my do wYznaczonegc> punk- 1 z ŚP- GOM’ 1 z Upowszech- jest rewelacją. PrzypomniećUi Ledwie znaleźlSm/ lo- nieKTnia Miedzy Rolniczej. tu muszę Lisków w powieciecum w hotelu, a już sombo- Najwyższą władzą tej kaliskim. Który znacznie wy- „ogolnej spółdzielni rolni- przedził koncepcję jugosło-czej" jest walne zgromadzę- wiańską (z pewnymi różni-nie członków zwoływane raz cami). Niestety, w okresielub więcej razy do roku, ślepego naśladownictwa wzo- Rozpatruje ono roczne spra- rów nie umieliśmy naszej wozdanie, wybiera radę spół­dzielczą i komitet nadzorczy.Rada spółdzielcza — to or­gan spółdzielni. Składa się tu ona z 115 członków. Kie­ruje spółdzielnią, decyduje o szych pianie produkcyjnym, wyra- czych

rzanie zapraszają nas na „skromny" poczęstunek. Przy tej okazji wymiana po-Problemy • Polemiki • Dyskusje • Problemy • Polemiki • DyskusjeJeszcze o podatku od wynagrodzeńPodatek — to słowo, które często pojawia się obec­nie w prasie, wypowiedziach oficjalnych i dyskusjach pry-
dzieoi. Obecna 20 proc, pod- przemysłowych i budowlanych wyżka „dopingowa” zupełnie (Dz. U. PRL Nr 44/56 poz. 202) się przeżyła. Sprawa w zasa- Niestety przepisy te dotyczą dzie jest prosta. Nie warto jej tylko pracowników fizycz-watnych. Przemilczanie spraw komplikować nieżyciowymi nych. Nie wiadomo, dlaczegopodatkowych stało się w prze­szłości — jak wiadomo — po­wodem różnych błędnych in­terpretacji i nieuzasadnionych poborów, krzywdzących wielu pracowników. Warto też w tym miejscu przypomnieć, że sprawa podatkowa była jedy­ną, nad głosowaniem, której Sejm ostatniej kadencji nie zajął jednomyślnego stanowi­ska. W ostatnim czasie poja­wiają się twierdzenia, że wła­ściwie podatek od wynagro­dzeń w państwie socjalistycz­nym nie ma racji bytu. Przy jego obliczaniu i odprowa­dzaniu, przy manipulacjach bankowych i finansowych po-

przepisami. Czy istnieją po- wykluczają pracowników umy wody do tego, aby tym pra- słowych tegoż resortu. Trudno cownikom nadal „kary” takie byłoby określić to rozporzą- dokuczały? Nie można za- dzenie ministerialne (bo taką pominąć, że już samotność rangę mają te przepisy) jako może być dla nich w pewnym idące w parze z ogólną ten- stopniu przykrością. Niejed- dencją do ujednolicenia sytu- nokrotnie osoby samotne z acji prawnej pracowników fi- punktu widzenia prawa mał- zycznych i umysłowych. Spra- żeńskiego — są żywicielami wę tę rozwiązać może jedynie rodzin (czy rodziców). Czy ja- rozszerzenie mocy obowiązu- kieś „kary” są tu celowe? jącej tego rozporządzenia na Wątpię. A sytuacja małżeństw pracowników umysłowych, bezdzietnych? Nielepsza! Uisz- Nowy Sejm czeka więc du- czają one podatek , zwięk- ży wysiłek wokół tych pro­szony... Dlaczego? Że nie mogą blemów podatkowych, mieć dzieci? .Na zakończenie parę słówo nowych przepisach podatko- Od Redakcji: Oczekujemy

formy udoskonalić.Oglądając estetyczne biu­ra somborskiej spółdzielni, zasmuciłem się. przypom­niały mi się lokale na- zarządów spółdziel- - brudne, o niegu- ża zgodę lub veto na posta- stownych meblach, przypo- nowienia komitetu wyko- minające gorsze poczekalnie nawczego. Ten ostatni (15 stacji kolejowych, członków) jest faktyczną Ale dość o tym. Jest już władzą wykonawczą. Do je- bardzo późno. A muszę jesz- go zadań należy opracowy- cze wysłać tuzin pocztówek wanie planów, przyjmowa- do znajomych w kraju, nie i wykluczanie członków. Na poczcie przystępuje do Oprócz tego w spółdzielni mnie starszy pan. pracuje komitet uprawy _ pan z Polski? — mówi ziemi. Około niego skupiają p0 serbsku.się rolnicy zainteresowani _ Tak. Z Polski —- odpo- uprawą zbóż. Najlepszy gos- wiadam w swoim języku, pcdarz — przewodniczy, a ściska mi bardzo mocno funkcje sekretarza pełni in- rękę i coś mówi. Nie rozu- żynier-agronom. Komitet miem. Dziwnie serdeczni lu- ten (tutaj skupia 156 człon- dzie.ków) dysponuje traktorami Następny temat — jugo- l maszynami rolniczym:. słowiańskie PGR. Majewiee Hodowlą zajmuje się inny zaprosiły nas. zapowiadając komitet liczący 120 chłopów, na obiad — prosiaka na roż- Do jego obowiązków należy nie.nosi państwo poważne wydat- wych wprowadzonych w pań- wypowiedzi naszych Czytelni-ki. Czynności te pochłaniają wysiłki tysięcy pracowników. Tymczasem można byłoby te­go uniknąć, likwidując poda­tek od stałych wynagrodzeń pracownika zakładów uspo­łecznionych. Uposażenie tych pracowników równałoby się dotychczasowemu wynagro­dzeniu netto. Państwo jednak­że nie jest skłonne do przy­jęcia takiego poglądu. Dyspo­nuje ono bowiem poważnym środkiem wychowawczym oraz regulatorem sytuacji finanso­wej. Funkcje takie może speł­niać podatek od wynagrodzeń.— O ile przyznać trzeba, że pogląd powyższy idzie w swych wnioskach może zbyt daleko, to jednak słusznym się wydaje postulowanie zre­formowania szczegółów nasze­go systemu podatku od wyna grodzeń. Wolno na przykład sądzić, że ludzie pracy z aplauzem przyjmą rozporzą dzenie ministerialne, które zwolni od opodatkowania wy­nagrodzenia miesięczne nie przekraczające 1000 zł. Kwo­ty wynagrodzeń mieszczące się w granicach 1000 zł do 2.000 zł. można by opodatko­wać ca 5-cioma procentami. Jest to grupa uposażeń sto sunkowo częstych. Natomiast progres stopy podatkowej może się zaznaczyć przy wynagrodzeniach od 2.000 do 4.000 złotych. Zupełnie wy­raźny progres może znaleźć zastosowanie wobec wyna­grodzeń przekraczających kwo tę 4.000 złotych. Stawka 15 proc, byłaby dla tej grupy podatników zupełnie umiarko­wana. Taka regulacja nie spowoduje zwiększenia podat­ków budżetowych, gdyż obniż­ka wpływów z tytułu podatKU od wynagrodzeń niskich znaj­duje rekompensatę w podat­ku od wynagrodzeń znacznie odbiegających swą wysokością od powszechnie pobieranych.Jeszcze o dwóch drobniej­szych sprawach z dziedziny podatkowej. Niezupełnie mar­ginesowych — jak to się czę­sto mniema. Chodzi mi o pod­wyższenie stopy podatkowej w stosunku do wynagrodzenia osób samotnych, które ukoń czyły 25 rok życia oraz mał­żeństw, które po 2 latach po życia małżeńskiego nie mają

stwowych przedsiębiorstwach ków na ten temat.
Węgierskie sprawy uranowe

{luf, wł. API) ce wykorzystamy w naszym reJaki jest stan badań w dzie- aktorze. Wiele było dyskusji w dżinie fizyki atomowej na Wę- związku z tym, jak mamy sprze grzech? Jakie są zamierzenia? dawać rudę uranową Związko- Co się dzieje z wydobywaną na wi Radzieckiemu. Według u- Węgrzech rudą uranową? — o mowy możemy zatrzymać tyle tych sprawach prof. Lajos Ja- uranu, ile nam potrzeba na nossy, członek Węgierskiej A- własny użytek i tylko nadwyż- kademii Nauk, poinformował kę sprzedać. Chwilowo jednak ostatnio w wywiadzie udzielo- w ogóle nie trzeba nam uranu, nym węgierskiemu pismu mło- ponieważ nie potrafimy go wy dzieżowemu „Magyar Ifjusag”. zyskać.Mówiąc o miejscu, jakie zaj- Związek Radziecki — oświad mują obecnie węgierskie bada- czył prof. Janossy na zakoń- nia atomowe wśród innych czenie — zainteresowany jest krajów, prof. Janossy powie- w tym, by zakupywać nasz- dział. uran nawet za ceny wyższe od„Odwiedzający nas uczeni z aktualnych cen na rynkach innych krajów przyznają, że w światowych, ponieważ z chwi- ciągu ostatnich sześciu—ośmiu lą wyczerpania się zapasów

troska o jak najlepszy stan inwentarza. W swojej gestii ma on ośrodki zarodowe. Oprócz tego jest jeszcze ko­mitet do spraw 'warzywnic­twa, osobny dla „winiarzy", dostarczając im dobrych sa­dzonek i zapewniając skup.Akcje te opierają się fi­nansowo na zyskach osiąg­niętych z wymiany handlo­wej (dywidend nie wypłaca się!). W ubiegłym roku ogól­ny cbrót wynosił 900 milio­nów denarów, z czego czysty zysk przekroczył 30 milionów denarów. Handlem — trzeba pamiętać — trudni się spe­cjalny komitet. Do spółdziel­ni należą także resztówki po rozparcelowanym majątku, wylęgarnia kurcząt, 22 skle­py, łuszczarnia kukurydzy. Na 3115 członków — perso­nel urzędniczy, techniczny i handlowy liczy około 200 osób.

Józef PIEPRZYK

Trzy siostry 
pod kołami 
ciężarówki

ZIELONA GÓRA. Wczoraj w go­
dzinach popołudniowych wyda­
rzył się na przedmieściach Nowej 
Soli tragiczny wypadek samocho­
dowy, w wyniku którego pod 
kołami „Lublina” znalazły się 
trzy dziewczynki w wieku 6 i 7 
łat, powracające do domu z za­
kupami.

Najmłodsza z nich, Krystyna 
Jusis, poniosła śmierć na miejscu. 
Jej siostra Irena i Lidia Mitunie- 
wicz przewiezione zostały do szpi­
tala w ciężkim stanie.

Sprawcą wypadku był kierowca 
Zakładów Mleczarskich w Nowym 
Miasteczku — Bolesław Kołomań- 
ski, który, jak wynika z prowa­
dzonych przez organa MO docho-lat osiągnęliśmy dobre wyniki, tzw. bogatszych złóż uranu, ce- Szczególnie ważne jest, że w ny światowe podniosą się.” (z'' 1 żym skrócie struktura Ogól ciągu tego krótkiego czasu u-dało nam się wychować kadrę młodych fizyków. Niestety jed­nak ponieśliśmy również stra­ty w związku z emigracją na Zachód po wydarzeniach paź­dziernikowych. Opuściło nas wówczas pięciu, czy sześciu wy bitnych fizyków.W porównaniu z innymi kra­jami demokracji ludowej zaj­mujemy na polu badań korzy­stne miejsce. Jeżeli jednak nie zdobędziemy się na wysiłek, zostaniemy wyprzedzeni. Ostat nio nasi goście z Polski zapo­wiedzieli nam, że już nas do­ganiają, tak że możemy zo­stać w tyle.”O sprawach wydobywania, przeróbki i sprzedaży rudy u- ranowej prof. Janossy powie­dział:Potrafimy wydobywać z ru­dy uranowej metal. Metalu te­go nie można jednak jeszcze

dzeń, pozwolił sobie na brawuro- Tak przedstawia się W du- | wą jazdę, prawdopodobnie pod
wpływem alkoholu. (PAP)

75 rodzin 
repatriantówosiedliło się 

w Ziesonogórstoem
(lnf. wł.)

Ziemię, budynki, mieszkania i 
pracę w nowouruchamianych war 
sztatach na obszarze woj. zielono­
górskiego zarezerwowano z pole­
cenia władz dla Polaków powra­
cających obecnie ze Związku Ra­
dzieckiego. Do punktu repatriacyj­
nego w Czerwieńsku skierowano 
w ostatnich tygodniach 125 rodzin 
repatriantów — łącznie 533 osób.
Z tej liczby 75 rodzin znalazło już 
pracę. Na gospodarstwach rolnych 
(indywidualnych) osiadło 36 osób, 
w PGR-aeń znalazło zatrudnienie 
i mieszkania 58 osób, na różne 
prace do miast i miasteczek skie­
rowano 25 osób, do odnalezionych 
w tym czasie rodzin wyjechały 43 
osoby.

W Czerwieńsku pozostaje jesz­
cze w tej chwili 159 osób (50 ro­
dzin). Czekają one na skierowa­
nie. Na punkcie repatriacyjnym 
wre wytężona praca. Kierownik 
tego punktu, radny WRN — Ziarn 
kowski i inspektor osiedleńczy — 
Pawlicki, nie odejmują prawie słu­
chawek telefonicznych od uszu. 
Rozmawiają z radami narodowy­
mi wszystkich szczebli, z przewod­
niczącymi powiatowych komite­
tów pomocy repatriantom, przy­
naglając ich do przyspieszenia 
prac związanych z przygotowa­
niem mieszkań i warsztatów pra­
cy. Bo repatrianci, chociaż miesz­
kają w Czerwieńsku w bardzo 
przyzwoitych warunkach, chcieli- 
by jak najprędzej zacząć normal­
ne życie, włączyć się w nurt pra­
cy, zarabiać na Chleb, a nie otrzy­
mywać go w postaci darowizny. 
TO są ludzie pracy i bezczynność 
wyprowadza ich z równowagi.

Tymczasem — jak mnie poinfor­
mowano w Prezydium WRN w Zie 
lonej Górze — znane ze swej śla- 
mazamości powiatowe przedsiębior 
stwa remontowo-budowlane nie 
nadążają z przygotowaniem do u- 
żytkowania zniszczonych przez 
wojnę i szabrowników domów 
mieszkalnych i zabudowań gospo­
darczych na wsi.

Bo trzeba dodać, że większość 
repatriantów pragnie się poświęcić 
pracy na roli. Aczkolwiek nie brak 
wśród nich również doskonałych 
fachowców — ślusarzy, tokarzy, 
frezerów, a nawet malarzy poko­
jowych i dekoratorów. Ludzie ci 
w większości pochodzą z b. tere­
nów wschodnich Polski, przeważ­
nie z Wileńszczyzny, wywiezieni 
swego czssu w głąb Związku Ra­
dzieckiego. Niektórzy z nich, np. 
ślusarz Mieczysław Citkiewicz, 
przywieźli z sobą narzędzia rze­
mieślnicze. Wystarczy więc przy­
dzielić im odpowiednie lokale i 
juz mogą zacząć pracować dla spo 
łeczeństwa i dla siebie.

Jak już powiedziałem, w punk­
cie repatriacyjnym nasi rodacy 
mieszkają przyzwoicie. Ale są tak­
że mankamenty. Stały lekarz o- 
środka dr Lapczyński skarżył się 
na brak należytej opieki ze strony 
Woj. Wydziału Zdrowia. W tej 
chwili na punkcie nie notowano 
chorób, ale co będzie, gdy zajdzie 
konieczność leczenia? Nie można 
również otworzyć izby chorych na 
całą dobę, bo Wydział Zdrowia nie 
przydzielił odpowiedniej ilości pie 
lęgniarek.

— Ruszcie tę 'sprawę — powiada 
do mnie dr Lapczyński — obudźcie 
z drzemki Wydział Zdrowia przy 
WRN w Zielonej Górze.

W takich żywotnych sprawach, 
jak szybkie umożliwienie repatrian 
tom włączenia się do pracy, nale­
ży odrzucić wszelkie schematy, 
papierki i biurokrację. Ostatnie 
zdanie dedykuję Woj. Wydziałowi 
Zdrowia w Zielonej Górze i powia­
towym przedsiębiorstwom budow­
lanym. K. J.

VV „Przeglądzie Kultural- ’’ nym" Jerzy Putrament opublikował kolejny (drugi) odcinek swych „Notatek poli­tycznych", stanowiących swe go rodzaju głośną spowiedź z osobistych popaździerniko- wych wahań, obaw i w ogóle „bojów z własnymi myślami". Bojów — jak •wydaje się — nie zapowiadających rychłe­go sukcesu i zwycięstwa.Tym razem Putrament za­jął się przede wszystkim na- na szą dotychczasową „metodą poznawania spraw radziec­kich". Nawołuje do rzeczowo­ści, ostrożności, rzetelności. Prócz tego (od siebie) propo-

OSTRZE na OSTRZE
kie wydaje się tło na przykład 
starcia między Wozniesieńskim i 
Berią, tragicznie zakończone dla 
tego pierwszego.

Ale obok tych elementów,
„usztywnienie” polityki radziec­
kiej w owych latach miało przy­
czyny całkiem inne, zewnętrzne.

W marcu 1947 roku proklamo­
wanie słynnej „doktryny Truma- 

zakończyło agonię polityki
przyjaźni i współpracy z mocar­
stwami Zachodu, którą Stalin pro­
wadził od chwili napaści hitlerow- /Pewnego amerykańskiego 
skiej. Koncepcja Stalina — jak się Renta.” 
zdaje — polegała na zbliżaniu się

oszczędziły i Moskwy, walka z 
„ugodowcami”, odkrycie „prawi­
cowych odchyleń”, przyspieszenie 
budownictwa socjalistycznego, o

nie przedstawia się w setuym dniu 
swego trwania!”

Bzdura oczywista! — replikuje 
Jasienica. — Doświadczenie pol­
skie dowiodło przede wszystkim, 
że problemy i napięcia istniejące 
w obozie państw socjalistycznych 
niekoniecznie muszą znajdować

partego na mechanicznym kopio- tak^ f’nab jak w Berlinie w roku 
1953, w Poznaniu i na Węgrzech 
w roku 195G. Stwierdziło, że prawo 
do samodzielnego myślenia i roz-

. wiązywania istniejących w danym Nasi szybkobiegacze w swym ko- „ , ... , .„u, .......___________ Państwie zagadnień przysługuje

waniu wzorów radzieckich z okre 
su jego izolacji, z okresu stanu 
wyjątkowego...

lejnym chybnięciu na prawo nie 
powinni zapominać, że pierwszą 
przyczyną pierwszej zimnej wojny 
była, pożal się Boże, „doktryna” 

prezy-

nłe tylko takim olbrzymom, jak 
Chiny i że szacunek dla tego pra­
wa rozstrzyga o przyszłości, sta­
nowi kwestię życia i śmierci.

Berlin, Poznań i Budapeszt — to 
trzy punkty wyznaczające linię Niewątpliwie tezy zawarte najzupełniej prostą, a mianowicienuie°zastani?* łprmiń ”WSkiej ^mer/1!i’ k”‘ w artykule staną się no- linię katastrofy. Doświadczenienizm zastane tarnin „stali- -u„.s,arycK k„,pQdn,etą d0 dyskusji, pp_ mo..stanu ”CZa‘ < - i lemiki. Zresztą już pierwszy Ilwa iest inna jeszcze linia — liniastanu wyjątkowego , a spra- „Najbardziej zagrożona łakiJn (sprzed tygodnia) odcinek rozu,llu politycznego.” wę „wypaczeń 1 Odchyleń' W kursem Anglia wyłaziła ze skórV, ?YL nOntvCznvch“ rin »J”zy Putrament - pisze dalej wykorzystywać W reaktorze a- ruchu robotniczym tłumaczy aby skłócić dwóch olbrzymów. We- ” , yCh d°‘ Jasienica - surowo k^rci naródnastępująco: sygnując ze swych wpływów w r? A ? . , polski, za „przechyły”, jakich się

Grecji, podstawiając na swoje „Ndwa Kultura' W, artyku- ten ostatni bezecnie dopuszcza- 
miejsce Amerykę w okresie grec- le „Sprawy teologii Świętej" „Albo hierarchia. Albo anarchia” 
kiej wojny domowej, Anglia swój pióra Pawła Jasienicy pisze: - pisze między innymi...
cel osiągnęła. .....Jakiś Francuz napisał, „że ...O ile mnie pamięć nie myli,

W ciągu ,1947 roku cały szereg jak na razie nie ma mowy o żad- replikuje Jasienica — niedawno 
nia”. Myślę, że na owym zakręcie krajów zachodnio . europejskich nym polskim eksperymencie” - temu odbyły się w Polsce wybory,

___ przeszedł na nowy kurs politycz- zawiadamia nas Putrament, doda- w czasie których społecz»ństwo
ny, kurs antyradziecki, kurs zim- jąc od siebie taki komentarz: „A wykazało niebywały wprost sza- 
nej wojny. Dalej — dalej nastą- przecież niesposób nie przyznać cunek dla hierarchii celów to zna- 

Po pierwsze, były w niej elemen piło zaostrzenie kursu polityczni- Francuzowi sporo racji. Jak mało czy na pierwszym miejscu oosta- 
ty walk personalnych, toczonych go w demokracjach ludowych, zostało w nas owego uniesienia! wiło rację polityczną 
wokół starzejącego się Stalina. Ta- rozgrywki wewnętrzne, które nie Jak ubogo to polskie doświadczę- (Apj)

tomowym. Z kolei trzeba go jeszcze wzbogacać. Proces ten połączony jest z olbrzymimi ko sztami, którym my, jako mały kraj, absolutnie nie podołali­byśmy.Planujemy, że sami będzie­my uzyskiwać metal z rudy u- ranowej i będziemy go sprze­dawać Związkowi Radzieckie­mu, w zamian zaś otrzymamy uran wzbogacony, który wkrót

następująco:
„Blisko /dziesięć lat temu, w pa­

rę lat po wojnie, w polityce we­
wnętrznej Stalina zarysował się 
charakterystyczny zwrot: w kie­
runku zdecydowanego „usztywnie­
nia”. Myślę, że na owym zakręcie 
polityki Stalina zaciążyły dwa rzę­
dy przyczyn.



Praccwnicy poszukiwani
2 techników bud. i majsira budowlanego przyj- mie zaraz Przedsiębiorstwo Remontowe Min. Leśnictwa i Przem. Drzewnego Sopot Oddział Robót Budowlanych w Świebodzinie Wlkp., ul. Świerczewskiego 86, tel. 355. Zgłoszenia kiero­wać pod wyżej podanym adresem. Dla zamiej­scowych delegacje zapewnione. K8012 zbrojarzy i 5 robotników przyjmie Budowla­na Spółdzielnia Pracy im. 22 Lipca w Pozna­niu, ul. Chwaiiszewo fci0'62. K742Toromistrza zatrudnią zaraz Poznańskie Za­kłady Nawozów Fosforowych w Luboniu, k. Po­znania. Zgłoszenia osobiste w dziale personal­nym. __________________________________________ K794Malarzy szyldowych i stolarzy literników za­trudni zaraz „Reklama*' Poznań, Szymańskie­go 5._________________________ K75050 murarzy, 20 robotników na stałe do prac w budownictwie zaangażuje Zjednoczenie nr ł Budownictwa Miejskiego Poznań, ul. March­lewskiego 128, III ptr., pokój 309, dla dojeżdża­jących hotel, zapewniony. Uposażenie akordo­we wg układu zbiorowego w budownictwie.K759Pracowników niekwalifikowanych do robót po­rządkowych i innych przyjmie natychmiast Spółdzielnia Budowlano - Mieszkaniowa „Zje- dnoczenie“, Poznań - Górczyn, ul. Leszczyńska 37 Zarobek miesięczny wynosi 1 100—1 200 zł.4167g2 kierowników gospodarstw, dobrych organiza­torów z kilkuletnią praktyką, 5 oborowych (szwajcarów) z zamiłowaniem do hodowli in­wentarza żywego oraz kilku brygadzistów po- lowych z praktyką przyjmie zaraz do pracy Dy­rekcja Zespołu PGR Nielubia pow. Głogów. Warunki do omówienia na miejscu po zgłosze­niu się osobiście. K779Kucharza dyplomowanego z praktyką na sta­nowisko szefa kuchni Gospody Miejskiej Spół­dzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Słupcy poszu­kujemy. Warunki pracy i płacy do omówienia. Zgłoszenia z referencjami kierować: Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu Słupca, ul. Poznańska 1. K780Inżyniera (wzgl. technika) oraz mistrza — spe­cjalistów w zakresie instalacji centralnego o- grzewania z długoletnią praktyką zatrudni na­tychmiast Dzielnicowy Zarząd Budynków Mie­szkalnych Poznań — Stare Miasto. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr Poznań, ul. Rybaki 18a, I ptr., pok. 16. K785

ZAKUPIMY

KOCIOŁ
do grzania wody

(bojler) o wydajności 
ca l 000 1 wody gorącej 
w ciągu 8 godzin. Zgło 
szenia: Chemiczna
Spółdzielnia Pracy 

„AROMAT” 
Poznań, ul. Masztalar- 

ska nr 7, tel. 29-77.
 K788

Kopalnia
„Przyjaźń Narodów”, 
2ary, pi. Inwalidów 12 

zakupi

fańsueh Galla
o podziałce 17<”, sze­
rokość 19,6 mm, ilość 
3—4 mb, poniemiecki 
lub pochodzenia zagra 
nicznego. Ewentualne 
oferty prosimy zgłosić 
pod adresem dyrekcji.

 K753

Nauka
Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter. 
___________ 4071g
Kursy pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7, tel, 
653-11, Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 4586g

Kupno

Praca
2 szlifierzy - polerowników 
znajdzie pracę w „Gal- 
wanizacji”, Poznań, Czer­
wonej Armii 28. 4080g
Pomoc domowa z gotowa­
niem do rodziny 3-osobo- 
wej potrzebna zaraz za 
dobrym wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia Poznań, Mazo­
wiecka 27 m. 5 od godz. 
14—18. 4038g
Organista, dobry muzyk, 
na pięknie położoną, nie­
zbyt dużą wiejską para­
fię potrzebny zaraz. O- 
ferty z krótkim życiory­
sem kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 16463p.

Uczeń cholewkarski może 
się zgłosić. Kozłowski, Po 
znań, Kraszewskiego 14 
m. 4.______ 4130g
Robotników silnych na 
stałą pracę poszukuje: Sta 
chowski, Poznań, Małe 
Garbary 9. 4138g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4147g. ____ " __
Retuszerka potrzebna za­
raz. „Foto - Reflex” Po­
znań, Dąbrowskiego 5.

4158g

Uczeń stolarski powyżej 
16 łat potrzebny. Przepió- 
ra, Poznań, Dąbrowskiego 
46. 4118g
Pomoc z referencjami do 
2 dzieci (2, 6 lat) i prac do 
mowych potrzebna na sta 
łe. Warunki dobre. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 4l20g.__
2 chłopców do pomocy w 
ogrodzie przyjmę. Poznań, 
Urbanowska 18. 4±25g
Hafciarka, wykonująca 
bajorkiem potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: W. S. M. 
Poznań, ul. Żydowska.

4129g

Chłopak od łat 16, naj­
chętniej z prowincji po­
trzebny. Poznań, Dolina 
Z8 warsztat blacharski.

4l60g

Czeladnik trykotarski 
przyjmie pracę w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4148g.

Krawiecki pomocnik, ręcz 
niarka oraz krawiec do 
szycia spodni potrzebni. 
Poznań, Dzierżyńskiego 12 
m. 6. __________4168g
Wytwórnia galanterii za­
trudni pracownicę do lek 
kich prac fizycznych. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4171g._________ ______
Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Korzystne 
warunki. Zgłoszenia: Po 
znań, Głogowska 111 m. 
10. __ 4306g
Blacharza na galanterię 
przyjmę. Poznań, Dolna 
Wilda 21.________ 4402R
Pomoc domowa do 3 osób 
potrzebna. Poznań, Cheł­
mońskiego 8 m. 7. 4454g

Dnia 18 lutego 1957 zmarła, przeżywszy lat 77, 
śp.

Emilia Godlewska
długoletni członek Związku Literatów Polskich

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza parafialnego 
w Buku.

W imieniu kolegów
ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 

ZWIĄZKU LITERATÓW POLSKICH
4823g 

Dnia 18 lutego 1957 r. zmarła, śp.

Władysława

Zieienkiewicz
pracownica Zarządu Energetycznego 

Okręgu Zachodniego w Poznaniu.
W Zmarłej traci Zarząd nasz sumiennego i 

oddanego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu górczyń- 

skim w piątek 22 bm. o godz. 15.30.
Rada Miejscowa Dyrekcja

Pracownicy

i Poznańskie Zakłady Metałowe ś 
Przem. Terenowego tPoznań, ul, Marcelińska 17/19 ;polecają swój j

Punkt Usługowy Nr 3 5
! przy ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 25-84,; który wykonuje zakładanie nowych insta- ? 
i lacji gromochronowych, konserwację, ba- ; J dania techniczne oraz wszelkie naprawy. «© e
: Zlecenia wykonujemy w krótkich termi- $; nach, fachowo wg obowiązującego cennika S : K673 :
| OGŁOSZENIA DBOBNEj
Wózki dziecięce, autka 
drewniane. koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po 
lecą: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 4233g

Sprzedam samochód ,,O- 
pel” P 4, po remoncie, 
Stefan Skarbiński, Gołąb 
ki, p-ta Gościeszyn, pow. 
Żnin. ’l6627p
Sprzedam aparat radiowy 
„Mińsk” z adapterem 
3 000 zł i Dnipro 52” 1800 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4215g.

Wózek - autko, koszyko­
wy w dobrym stanie 
sprzedam. Poznań, Małec 
kiego 28 m. 1. 4106g

Umywalnię 1 akwaria 
30X25 sprzedam. Poznań, 
Garncarska ? m. 6. 4210g
Urządzenie składu w do­
brym stanie sprzedam. Po 
znań, uł. Główna 37 m. 1.

4208g

Lokale

Nakład Remontowo —
Ministerstwa Przem. Spożywczego

Gniezno, ul. Roosevelta 21/23, telefon 13-47 
WYKONUJE WSZYSTKIE PODSTAWOWE

części wymienne do ręcznych wirówekwydajność od 50—159 Itr. mleka na godzinę.Zlecenia na wykonanie części przyjmować będziemy w większych partiach nadsyłane przez państwowe spółdziel­nie oraz prywatne warsztaty remontowe, względnie pla­cówki handlowe jak: „Arged1*, GS i sklepy prywatne. K.689s„.
POKOJU 

na cele biurowe 
możliwie z telefonem 
poszukuje poważna in­
stytucja handlowa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
4556g.

ZAKUPIMY NATYCHMIAST

około 5.000 mb linki aluminiowej
70 mm2.

Zgłoszenia: Poznań, tel. 648-30.
K805

Włosie, szczecinę, inne su­
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, wy­
twórnia szczotek, Poznań, 
Zielona 5, przy placu Ber­
nardyńskim. 2352g
Kuplę 300 mb siatki par- 
kapowej, cynkowanej, 100 
słupków i bramę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 4090g.
Kupię maszynę rymarską 
„Singera”. Stanisław Ci­
chocki, Myślibórz, woj. 
szczecińskie, ul. Pionie­
rów 28, , 16626p
Biurko i krzesło oraz pa­
rawan kupię. Oferty: Go­
nia, Poznań, Kossaka 4 m. 
6. ‘ 4100g
Kupię frezarkę, tokarnię, 
strugarkę, nowy motocykl 
WFM. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4102g.
Opryskiwacz 
do drzewek 
glazurowane

plecakowy 
oraz płytki 
do łazienki 

kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4121g.
Kupię szlifierkę na dwa 
kamienie oraz motor ’/< 
KM, na prąd zmienny. Po 
znań, Dolina 18, warsztat,

4159g
Kuplę taksometr w bar­
dzo dobrym stanie. Spiesz 
ne zgłoszenia: Poznań, 
Czerwonej Armii 28 — bar 
mleczny, 4166g
Samochód osobowy w do­
brym stanie kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4174g,
Kuplę wal do ciągnika
,Deutz” 28 KM. Waliszka,

Swarzędz k. Poznania.
4170g

Sprzedaż
Suknie taftowe i wełnia­
ne w dużym wyborze po­
lecam, Poznań, Czerwonej 
Armii 59, w podwórzu.

3574g
Komplet omłotowy paro­
wy, cały lub pojedyncze 
części sprzedam. Kono- 
walski, Międzylesie, pow. 
Wągrowiec, woj. poznań­
skie.______________ 16455p
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 250” w bardzo dobrym 
stanie. Wiadomość: Wrze­
śnia, ul. Obr. Stalingra­
du 4, tel. 384._______16457g
Sprzedam tokarnię me- 
trówkę, 60 cm toczenia. 
Poznań, Kossaka 1. war­
sztat. 4656g

Sprzedam maszynę fal- 
cówkę do wyrobu dachó­
wek, z płytami. Poznań, 
Głogowska 361 m. 10. II 
piętro,_____  4108g
Samochód osobowy w i- 
dealnym stanie sprzedam. 
H. Wiśniewski, Kijewo, 
pow. Środa Wlkp., telefon 
270. 4116g
Sprzedam tanio nowy po­
kój stołowy. Poznań, Fa­
bryczna 36 m. 17. 4l22g

Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Grobla 9 m. 8. 4123g
Motocykl 350 ccm oraz 500 
ccm z przyczepką sprze­
dam. Poznań - Luboń, 
Dzierżyńskiego 4. 4124g
Sprzedam dwa piece prze 
nośne — pokojowy oraz 
kuchenny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 4128g.
Radio „Syrena” sprze­
dam. Poznań, Drukarska 
2 m. 20. 4133g
Sprzedam wózek - autko 
w dobrym stanie. Poznań, 
Parkowa 1 m. 8, narożnik 
Śniadeckich. 4136g
Pokój stołowy — jasny 
dąb, komplet sprzedam. 
Heinrich, Poznań, Działo­
wa 4, I piętro, tel. 31-46. 
_____ ____4139g
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie na łoży­
skach kulkowych. Poznań, 
Langiewicza 22 m. 3.

Sprzedam motocykl DKW 
350 ccm NZ oraz wóz na 
gumach, 1,5 tony, w ideal­
nym stanie. Kurzagóra 50, 
pow. Kościan. 4164g
Pończoszniczą maszynę ze 
zmechanizowaną szpular- 
ką sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4169g.
Wózek koszykowy „War­
szawa” oraz foteł - ame­
rykankę sprzedam. Po­
znań, Garbary 95 m. 1.

4173g
Sprzedam złoty zegarek 
„Schaffhausen”, jak no­
wy, 8 800 zł. Poznań, Mur 
na 3a m. 3. 4l94g
Łóżko metalowe z mate­
racami sprężynowymi 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4195g.

Kuchnię używaną sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 95 m. 7. 4207g

Dnia 18 lutego 1957 zakończyła swój pracowity 
żywot, przeżywszy lat 58, śp.

z Nowackich

Stefania Koszyczarek
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 21 

bm. o godz. 15 z kaplicy nowego cmentarza w 
Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

4845g 

Msza św.
na intencję

Druhen Sokolic i Druhów Sahibpoległych, zamęczonych w więzieniach, zamordowanych i wszystkich zmarłych podczas ostatniej wojny i po niej — odbędzie się w kościele św. Marcina w niedzielę, dnia 24 lutego br. o godz. 8.Druhny i Druhów oraz Sympatyków prosi o liczny udział w nabożeństwie
Za Komitet

4587g Bolesław Karge

Łódź — zamienię trzypo­
kojowe mieszkanie, kom­
fortowe W’ śródmieściu na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty do Biura Ogłoszeń 
Łódź, Piotrkowska 96 pod 
„1821”. K833
Samodzielne, komfortowe, 
2-pokojowe mieszkanie 
(hol. łazienka, balkon, I 
piętro) oraz lVs-pokojowe 
(własne liczniki) z używa­
niem kuchni (oba w do­
brym punkcie) zamienię 
na 4-pokojowe, tylko sa­
modzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4735g.
Sopot: dwa pokoje sło­
neczne, balkon, mała ku­
chnia, wygody, blisko 
dworca w Sopocie zamie­
nię na równorzędne, ewen 
tualriie większe w Pozna­
niu łub w Swarzędzu. Wa 
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa” Gdańsk pod „Wcza­
sy”. K719
Instalator poszukuje mie­
szkania, przeprowadzi na­
prawy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4051g,
Zamienię 2 pokoje od­
dzielne (44 i 18 m2) kom­
fortowe, z używaniem 
przynależności, naprzeciw 
Parku Kasprzaka, na mie­
szkanie samodzielne e- 
wentualnie 2—3 pokoje 
łącznie, wspólne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4056g.

Zamienię pokój 20 m2 z 
używalnością kuchni w 
Poznaniu, śródmieście, na 
pokój z kuchnią w Jaro­
cinie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4057g.

Zamienię słoneczny pokój 
19 m2 z używaniem kuch­
ni. przynależności, ulica 
Matejki, na większy lub 
podobny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4062g.
Samotny, kulturalny po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego lub pustego. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4069g.
Zamienię duży pokój z 
kuchnią, łazienką samo­
dzielne (wspólny kory­
tarz), na podobne lub 
większe samodzielne. Pe­
ryferie niewykluczone. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4087g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, samodzielne, I ptr, 
(Dąbrowskiego) na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią, samo 
dzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 4093g.
Zamienię 4 pokoje z kuch 
nią komfort, w śródmie­
ściu, na dwa mieszkania 
po 2 pokoje z kuchnią. O- 
ferty ' Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4107g.

Wielebnym Księżom, 
Chórowi par. Najśw. 
Zbawiciela, Zw. Inwa­
lidów oraz wszystkim 
Krewnym i Znajomym 
za liczny udział w po­
grzebie, złożone wień­
ce 1 kwiaty oraz za o- 
kazane serdeczne
współczucia z powodu 
zgonu śp.

z Kurowlaków

Józefy
PoranWewiczowei

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIA

składa
rodzina

4372g

Zamienię lokal handlowy 
32 m» w śródmieściu, na 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4109g._________
Pokój z kuchnią samo­
dzielne (Sołacz), zamienię 
na dwa-pokoje z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4104g.
Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe samodzielne na 
większe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego
3 dla 409Gg- ______ ___
Zamienię pokój z kuch­
nią, przynależnościami, I 
piętro, front, we Wrocła­
wiu, przy dworcu Odra, 
na podobne w Poznaniu. 
Józef Kula, Wrocław, ul. 
B. Tomasza 10 m. 9.

4110g
Zamienię 3 pokoje z kuch­
nią (Rybaki) na 4—5 poko­
jowe, komfort, wzgl. 2 
mieszkania po dwa pokoje 
komfort. Peryferie wyklu 
czone. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4111g.
Mieszkanie 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, II piętro, 
z centralnym ogrzewa­
niem w śródmieściu, Zie­
lonej Górze, zamienię na 
pokój z kuchnią w Pozna 
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4112g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką we Wrocła­
wiu, na podobne w Pozna 
niu. Wikarski, Wrocław, 
pl. Nankiera 7 m. 2, tel. 
48-17. 4119g
Zamienię pokój z używa 
niem kuchni (Łazarz) na 
pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 4127g.
Posiadam duży lokal han 
dlowy (Stare Miasto), za­
mienię na mieszkanie po­
kój z kuchnią, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3
dla 4134g,___________
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie komfortowe w Le 
sznie na podobne lub 
mniejsze wT Poznaniu. In­
formacje: Klimecki, Lesz­
no, Sienkiewicza 20 m. 3.

4142gNieruch mm ości
Kupię parcelę pod budo­
wę wprost od właścicie­
la, w okolicy Winograd, 
Czarnej Roli lub Nararoo 
wic. Oferty z podaniem ce 
ny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3R61g.
Zainteresowanym sprze­
dażą oraz nabyciem dom- 
ków jednorodzinnych, 
will, kamienic, parcel, go 
spodarstw, aut nowych i 
używanych poleca swoje 
usługi Koncesjonowane 
Biuro Handlowe „Fortu­
na” Poznań, ul. Ratajcza­
ka 30 m. 3, I piętro.

3919g
Willę przy tramwaju 135 
tys. zł. Barak trzypokojo­
wy, 2500 m2 ogrodu 100 000 
zł oraz kilka kamienic, 
parcel poleca — poszuku­
je: Metelski, Poznał?, Czer 
wonej Armii 23. 4105g
Kamienicę komfortową, 
blisko śródmieścia, wille, 
parcele zadrzewione, go­
spodarstwa rolne oraz róż 
ne nieruchomości sprzeda: 
Pracel, Poznań, Szymań­
skiego 8. 4126g
Parcelę około 3000 m2 
wzgl. dwie przylegające, 
najchętniej na Osiedlu 
Warszawskim kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4003g.
Parcelę budowlaną 0,25 ha, 
15 minut od stacji kole­
jowej Buk, okazyjnie 
sprzedam,' Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4066g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Wydziałowi 
Zdrowia Prez. Pow. Rady Narodowej w Lesznie, 
Polskiemu Tow. Lekarskiemu Oddział w Lesznie, 
Personelowi Ośrodka Zdrowia, Pracowi.ikOm 
PKP we Włoszakowicach, Szan. Kolegom, Zna­
jomym. za serdeczne dowody współczucia, zło­
żone wieńce i kwiaty oraz oddanie ostatniej 
przysługi mojej ukochanej żonie, śp.

z Prus-Czarnecklch

Janinie Gierszewskiej
okładają

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE 
mąż i rodzina

Włoszakowice, Kraków, Tuchola. 4447g

Kamienicą nowoczesną
ze składami w cen­
trum Poznania, ideal­
ną połowę 320 000 zł 
lub */< część. Willkę 
piętrową ze składem, 
ogrodem w Poznaniu 
100 000 zł. Dom (pokój 
z kuchnią), 6-morgo- 
wym sadem przy Po­
znaniu 70 000 zł. Par­
celę 1000 m2 (Ostroróg) 
95 000 zł sprzeda: No­
wak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26. 4616g

Willę 6-pokojową, wolne 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką (pokój 3—4 do za­
miany), punkt pierw­
szorzędny, przy tramwa­
ju, z ogrodem 260.000 zł 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Zabłocki, Poz­
nań, Kazimierza Wielkie­
go 1 m. 1 (od godz. 10—15).

4035g
Spiesznie kupię parcelę 
1000—1500 m2 pomiędzy 
ulicą Marszałkowską — 
Ostroroga, blisko tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 4736g.
Parcelę 2000 m2 oparka- 
nioną, 100 drzew, wodo­
ciąg, szopa, zamienię na 
nowy samochód. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3 dla 4086 g.
Kupimy w Poznaniu willę 
jedno lub dwurodzinną, 
względnie kamienicę. Wa­
runek jedno lub dwa mie­
szkania wolne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 4089g.
Parcelę ładną w dzielnicy 
willowej, blisko tramwa­
ju, od 800 ms kuplę za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla _4092g.______________
Parcelę do 20.000 zł kupię 
od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 4097g.

Dr Zbigniew Komarnicki, 
Poznań, Świerczewskiego 
26, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych i ziołolecz­
nictwie w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 
15—16. Wskazane telefo­

niczne zgłoszenia przed 
południem, tel. 98-96, po 
południu tel. 522-43. 3479g
Dr Marian Kielasiński, le­
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka, 
przeprowadził się i obec­
nie przyjmuje Poznań, ul. 
Czerwonej Armii 17 I pię 
tro, codziennie od godz. 8 
do 10 oraz we wtorki, 
czwartki i soboty od 14— 
15. 4254g

Zguby
Dnia 8 bm. zaginął pies, 
owczarek alzacki — suka. 
Uczciwego znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Słowac 
ckiego 41, Dudzik. 4265g

“z. .'p0

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-tna „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82, 4410g
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bard’0 wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”, Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82. 4411g
Posiadam 100 000 zł. przy­
stąpię do spółki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 16454p.
Posiadam koncesję na 
przetwórstwo spożywcze, 
poszukuję wspólnika z lo 
kalem. Szczegółowe ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3904g.

ZLECIMY
WYKONANIE

2000 szf. 
WAŃTUCHÓW
(przez zeszycie 3 wor­
ków w 1 całość). O- 
ferty wraz z ceną kie­
rować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskie­

go 3 dla K886,

Wszystkim, którzy z oka­
zji naszego 50-lecia poży­
cia małżeńskiego nadesła­
li życzenia i kwiaty, skła­
damy serdeczne podzięko 
wania, H. Matuszewscy, 
Poznań, ul. Szamarzew­
skiego 23 m. 7. 3976g
Wszelkie naprawy i re­
monty kominów oraz obu 
dowę kotłów przemysło­
wych wykonuje s. Klu- 
czyński, Poznań, Garba- 
ry 11.____________  3902g
Dla zakładu portretowego 
mogę wykonać kompletne 
portrety jak reprodukcję, 
powiększenie, modelowa­
nie i retusz — praca pier­
wszorzędna. Oferty kiero 
wać: Gobis, Bydgoszcz,
Bocianowo 34 . 3940g
Artystyczne cerowanie 
garderoby wykonuję. Po­
znań, Swiętosławska 9.

3946g
Posiadam koncesję na 
przetwórstwo spożywcze, 
poszukuję wspólnika z lo­
kalem. Szczegółowe ofer­
ty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3904g._______ __________
Naprawa maszyn biuro­
wych: Piotr Pieprzyckl, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 26, telefon 23-63.

4260g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne dys 
kretnie kojarzy małżeń­
stwa. Posiadam szereg po 
ważnych kandydatek i 
kandydatów z całej Pol­
ski. Toruń, skrytka 103. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek za 1,55 zł. 16450p
Kawaler lat 30, mistrz bu­
dowlany, na stanowisku 
w Poznaniu, pragnie za­
poznać religijną, miłą, go 
spodarną, materialnie nie­
zależną panią, najchętniej 
właścicielkę nieruchomo­
ści, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 3942g.
Kawaler lat 30, z wyż­
szym wykształceniem, pra 
cujący na poważnym sta­
nowisku w Poznaniu, za­
pozna w celu matrymo­
nialnym, tylko z kultura! 
nej rodziny odpowiednią 
panienkę, najchętniej za­
mieszkałą w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3343g.
Panna lat 49, skromna, re 
ligijna, posiadająca dom 
z dużym ogrodem przy 
stacji, zapozna w celu ma 
trymonialnym pana, naj­
chętniej kolejarza. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3958g.
Dwie kulturalne panie w 
wieku 30 i 32 lat, posiada 
jące samodzielne mieszka 
nia, poznają kulturalnych 
panów w celu matrymo­
nialnym. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3963g.
Panna średniego wzrostu, 
kulturalna, samodzielna, 
posiadająca mieszkanie, 
nawiąże znajomość z pa­
nem — kawalerem, na od 
powiednim stanowisku, od 
45—50 lat, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swlerczewskle- 
RQ 3 dla 3980g.
Kawaler lat 30, na stano­
wisku, pozna miłą panią 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
4009g.
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Zakłady Graficzne jm. W. Kasprzaka w Po- 
K-16



Poznań
przed MTP

Jak przygotowuje się nasze mia­
sto do zbliżających się XXVI Mię­
dzynarodowych Targów Poznań­
skich?

Na pytanie to otrzymaliśmy 
wczoraj odpowiedź na posiedzeniu 
Komisji Koordynacyjnej XXVI 
MTP przy Prezydium MRN.

Cel Komisji Zakwaterowania — 
to przygotowanie 2200 łóżek dla 
gości zagranicznych i 8 tys. dla 
gości krajowych (chodzi tu rzecz 
jasna o dzienną przeiotowość). W 
dalszym ciągu trwają pertrakta­
cje z WSR i AM o udostępnienie 
bloków, natomiast ostatnio załat­
wiono pozytywnie sprawę zakwa­
terowania gości w bloku „F” na 
Winogradach.

Dziennie mieszkańcy naszego 
miasta zgłaszają około 50 pokojów. 
Dotychczas zgłoszono 2557 izb, 
przy czym 417 dia cudzoziemców. 
Nadal odczuwa się brak lokali, 
których lokator ma do dyspozycji 
telefon, a szczególnie garaż.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie, to 
przeprowadza się kontrolę uprzed­
nio wytypowanych stołówek i ko­
nieczne remonty sklepów. Termin 
ukończenia tych prac ustalono na 
15 maja.

Wytypowano ponadto kilkana­
ście zakładów gastronomicznych 
(między innymi Arkadię, Syrenę, 
Magnolię, W—Z), które w pew­
nych godzinach będą przeznaczo­
ne wyłącznie dla gości zagranicz­
nych. Sprawą pilną jest zmiana 
stylu pracy przy budowie pawilo­
nu „Stołecznej”. Dotychczasowe 
ślimacze tempo robót wskazuje bo­
wiem, że przed MTP obiekt nie 
zostanie oddany do użytku.

Z prac Komisji Porządkowej na 
leży wymienić przygotowanie par 
kingów. Zwolenników poznańskich 
tramwajów w kolorze zielonym, 
można zapewnić, że sprawa ta zo 
stała załatwiona pomyślnie i 
już w okresie MTP kursować bę­
dzie około 50 nowoprzemalowa- 
nych wozów z herbem Poznania 
(doczekał się rehabilitacji).

Działalność Komisji Kulturalno- 
Imprezowej?

Przeprowadzono konkurs na pro 
jekt znaczka pocztowego z okazji 
MTP. Ministerstwo Łączności za­
pewnia, że jeden z tych projek­
tów ukaże się drukiem. Przepro­
wadza się poza tym wstępne pra 
ce w kierunku wykorzystania du­
żych pustych ścian domów jako 
miejsc reklamowych.

Ostateczny program imprez kul­
turalnych i rozrywkowych zosta­
nie ustalony 15 marca. Istnieje po 
nadto projekt wznowienia „Ilu­
stracji Wielkopolskiej” (dwutygod 
nik). Z innych planów trzeba wy 
mienić otwarcie nocnego kabaretu 
w Domu Kultury przy ul. Matej­
ki oraz kolorową iluminację 
dwóch parków i Placu Wolności.

W sumie trzeba jednak stwier­
dzić, że do zrobienia pozostało 
jeszcze sporo, a ponieważ termin 
Targów nie jest wcale tak odle­
gły, nie wolno zasypiać gruszek 
w popiele. (ak)

Reaktywowanie 
155is kowców i WSRNa wniosek Senatu Wyż­szej Szkoły Rolniczej w Poz­naniu zostali reaktywowani z dniem 1 lutego br. znani naukowcy poznańscy prof. prof.: dr Bronisław Niklew- 
ski, dr Wiktor Schramm, rlr 
Witold Staniewicz.Powrócili do pracy nauko­wej, której poświęcili całe ży cie, witani serdecznie przez władze uczelni, profesorów i pracowników.

Teatry
\ OPERA — g. 19 „Tosca"; POL 
v SKI — g. 19 „Angelica"; NOWY

S
* g. 19 „Brat marnotrawny";

OPERETKA POZNAŃSKA — 
g. 19 „Wesoła wdówka"; KO­
MEDIA MUZYCZNA — nie- 
czynna; SATYRY — g. 20 „Ju- 
tro pogoda"; LALKI I AKTO-

J RA — g. 16.30 —„Baśń o pięknej 
ń Parysadzie".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „wrota 

piekieł" (japoński, 14 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 
20.15 „Ali Baba i 40 rozbójni­
ków" (franc.); MUZA — g. 10— 
20 „Berliński romans" (NRD), 
RIALTO — g. 10—14 „Czarci 
żleb" (polski), 16, 18 i 20.15 „Sąd 
Boży" (franc.); TARGOWE — 
nieczynne; WARTA — g. 10, 13, 
14 i 15 „Droga w tajdze" (dok.), 
11 i 12 „Ukarane łakomstwo" 
(bajki), 16—20 „Dzielnica cu­
dów" (włoski); HUTNIK — g. 
16 „Obiektywem po świecie" 
(dokum.) 18 i 20 „Nikodem Dy­
zma" (polski, 16 1.); PIAST — 
g. 17 i 19 „Szajka z Lawendo­
wego Wzgórza" (ang.); ZNICZ 
(Luboń) — g. 17 — bajki, 19 
„Zbiegowie" (franc.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 10—22 „Ja­
majka".

w wv
Lokal ZPAP — „Wystawa 

prać Stefana Englera" — czyn- 
nst w dni powszednie od godz. 
9—15.30.

Loka) CBWA — „Wystawa

•••

Klub Towarzysko-Dyskusyjny „Zielony Semafor" organi­
zuje w piątek, 22 bm. o godz. 19 w Klubie Kolejarza 
(obok WSE) „Wieczór arii i duetów operetkowych" w wy­
konaniu artystów Operetki Poznańskie j: Ireny Szulc — Kruk 
i A ndrzeja Wizy.

W programie arie i duety z operetek Straussa, Lehara, 
Kalmana, Abrahama i Dostała.

Wstęp: wolne datki na pomoc dla repatriantów.
Fot.: Grażyna Wyszomirska

W sprawie 
godzin sprzedaży

> Słowo „kolejka" w naszym języku, to synonim o kilku
> znaczeniach: znamy kolejkę linową, elektryczną, kolejkę...
‘ przy bufecie. Mamy jeszcze jedną — w sklepach....W 1939 roku na tysiąc mie- nieporozumienia, a przecież nie szkańców Poznania przypadało wszystkiemu winni sprzedaw-6 sklepów, w 1946 — 4, a w roku ubiegłym — 2. W tym czasie w kraju na tysiąc mie­szkańców mamy 3 sklepy, w CSR — 5, w NRD — 15, w Belgii — 25... A więc Poznań jest jeszcze poniżej naszej „normy" krajowej. W sklepach może nawet być dla wszystkich dosyć towaru, ale niewspółnrier nie mała do zaludnienia dziel-nic sieć handlowa powoduje natychmiast tłoku w sklepienatłok klientów. To pierwszy 
problem.Poznań potrzebuje więc około 1800 nowych lokali handlo­wych, by osiągnąć normę ogól­nopolską. Tymczasem nie ma na to środków i funduszów.Czy coś można w tej sytuacji gnacie czasu w oczekiwaniu na zmienić? w 1955 roku po u-chwale rządu w handlu mówiło się o rewindykacji sklepów. W ciągu dwóch lat przywrócono handlowi wiele lokali. Ostatnia analiza przeprowadzona przez Miejski Zarząd Handlu (obec­nie Poznański ZH) wykazała, że można będzie zrewindykować jeszcze około 100 lokali. Nie­stety, po znalezieniu zastęp­czych pomieszczeń. A więc li­kwidacja kolejek przez powięk­szenie sieci sklepów jest w chwili obecnej mało prawdo­podobna.,T . . sprzedaż na dwie zmiany (godz.Nas, klientów razi nieraz po 6_20 bez praerwy). Godzinami wolna obsługa. Łatwo wtedy o będą objęte 42 gklepy gp0_żywcze, w tym 27 z artykułami pierwszej potrzeby (to jednak stanowczo za mało!). Ponadto z inicjatywy dyrekcji Miejskie go Handlu Mięsem projektuje się od kwietnia przedłużenie sprzedaży w 15 sklepach MHM po 18. PZH zapewnił nas o dal szym zwiększeniu ich ilości w ciągu marca i kwietnia.Po... emocjonującej dyskusji dyr. Domino zapewnił nas rów­nież, że Zarząd Handlu postara się o przedłużenie godzin sprze dąży w PDT. (Przypuszczalnie część Okrąglaka będzie otwar-

Prac Związku Polskich Arty­
stów - Fotografików" — czyn­
na w dni powszednie od godz. 
10—18.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — pieśni i tańce ludowe 

Hiszpanii, 15.30 — aud. dla dzie­
ci, 16.05 — koncert życzeń z Po­
znania, 16.50 '— rak narządów 
rodnych, pog., 17 — kącik spea­
kera, 17.25 — wielkopolskie ko­
minki, 17.45 — nastrojowe me­
lodie w muzyce rozrywkowej, 
18.10 — w rytmie sportowym,
18.35 — muzyka i aktualności, 
19 — kolumna debiutów: aud. 
poetycka, 19.10 — koncert ży­
czeń, 20.23 — kronika sportowa,
20.35 — chwila muzyki, 20.40 — 
wiązanka melodii operetko­
wych, 20.50 — Mały książę; słu­
chowisko poetyckie, 22.10 — 
muzyka taneczna, 22.50 — kon­
cert solistów, 23.20 — muz. ta­
neczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 10. 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Państw. Szpital Kliniczny im. 

Pawłowa (chirurgia i interna), 
ul. Długa 1/2 — tel. 40-04. Ap­
teki: Dębiec, Osiedle Robotni­
cze, Blok 13a, Głogowska 47, 
Matejki 1, Mazowiecka 12, pl. 
Wiosny Ludów 3 i Główna 53. 
Poradnia Przeciwalkoholowa 
(ał. Marcinkowskiego 21) —
czynna w dni powszednie od 
godz. 8 do 20.

Handel i kolejki
cy. Po prostu — jest ich za mało. I tu drugi problem.: moż­na usprawnić obsługę klienta zwiększając ilość personelu. Można tego dokonać, ponieważ miejski handel zatrudni dodat­kowo 1000 osób, zwolnionych z administracji. Do chwili obec­nej — połowa już pracuje, re­szta czeka... na nowe sklepy. A więc i ta droga nie zlikwidujeDlatego „Głos" postulował przedłużenie godzin handlu i wprowadzenie pracy zmiano­wej dla personelu. To jest trze­cie rozwiązanie, bodaj najłat­wiejsze. Takie posunięcie (zre­sztą tymczasowe) najskutecz­niej może zapobiec codziennej„swoją kolejkę".Wczoraj odbyliśmy w tejsprawie konferencję z kierow­nictwem Zarządu Handlu. PZH poinformował nas, że od 1 mar ca (oby!) wprowadzi zmianę godzin przerwy obiadowej z 13—15 na 12—14. Ale i to jesz cze nie rozwiązuje problemu. Nasz postulat brzmi; „Handlo wać bez przerwy".Uznając słuszność naszych propozycji przedłużenia godzin sprzedaży po 18, PZH postano­wił wprowadzić w sklepach

T. Żmudziński
solistę koncertu

W piątek. 22 bm. o godz. 19.15 
odbędzie się koncert symfoniczny. 
Wykonawcami będą orkiestra sym 
foniczna Państwowej Filharmonii 
pod dyrekcją Stanisława Wisłoc­
kiego i jako solista, Tadeusz Żmu­
dziński — fortepian, laureat IV Mię 
dzynarodowego Konkursu im. Fr. 
Chopina w Warszawie.

W programie usłyszymy dawno 
nie wykonywańy na naszej estra­
dzie, a zawsze chętnie słuchany 
Brahmsń — II Koncert fortep. B- 
dur oraz IV Symfonię L. v. Beet- 
hovena.

W niedzielę, 24 bm., o godz. 11 
odbędzie się zamknięty poranek 
symfoniczny dla szkół terenowych, 
korzystających ze stałych audycji 
organizowanych przez Państwową 
Filharmonię w Poznaniu. W sobotę 
koncert wieczorny nie odbędzie 
się.

T

Kto by przypuszczał, że dla zało­
żenia kilku lamp ulicznych 

przy ul. Goplańsfciej trzeba cze­
kać dziesięć lat i interweniować 
aż u... ministra gospodarki komu­
nalnej! Mieszkańcy Osiedla War­
szawskiego chwytają się takich 
środków, bo mają już dosyć za­
bawy w ciuciubabkę i biegu z 
przeszkodami. Błocko na Goplań- 
skiej jest bowiem niemniejsze niż 
ciemności.

-M.
rochę matematyki: 20 razy w 
miesiącu nie ma światła, le­

karz bada więc pacjentów przy 
jednej świecy. Przy drugiej wpisu­
ją do kartoteki, przy trzeciej ro­
bią zastrzyki. Aby dostać się do 
lekarza, trzeba wstać rano o godz. 
5, bo o godz. 7 lista zamknięta, za­
stępca urlopującego lekarza musi 
bowiem być o godz. 9 w szpitalu. 
Z taką to matematyką spotkać się 
można w Przychodni Rejonowej nr 
82 w Poznaniu. Czyja wina? Na 
pewno nie lekarza-zastępcy...

Król się bawi!
Oto tytuł pełnej humoru kome­

dii prod. francuskiej z niezrówna­
nym Fernandeiem w roli głównej, 
którą ujrzymy na wieczorach fil- 
mowo-rozrywkowyeh w najbliższą 
sobotę i niedzielę w dniach 23 i 24 
bm. w kinie Apollo o godz. 20 i w 
kinie Bałtyk d godz. 21.30.

Na estradzie wystąpią artyści 
warszawscy: Zofia Arska — pio­
senki, „Czwórka Szacha11 •— rewe- 
lersi, Marian Skowroński — har­
monijki ustne, Stanisław Cewiń- 
ski — humor i konferansjerka.

ta przed poł., a część (z podob nymi stoiskami) po południu, po godzinie 18.
* * *

Kilka informacji o wiośnie W 
handlu. Tegoroczny sposób zaopa­
trzenia handlu odbiega od sche­
matu lat poprzednich. Handel de­
taliczny ma dziś pełną swobodę w 
poszukiwaniu towarów, albowiem 
hurt, nie musi pośredniczyć w do­
stawach. Tylko 32 artykuły defi­
cytowe są objęte centralnym roz­
dzielnictwem. Zmieniono też sy­
stem płac w hurcie (premia za 
plan asortymentowy), co powinno 
zapewnić klientom większy wybór 
artykułów. Są tendencje, żeby 
także przemysł był premiowany 
od planu zbytu (a nie produkcji), 
co z kolei uniemożliwi produkcję 
„bubli”. Na razie to, niestety, 
tylko... projekty.

W nowym sezonie — oprócz ar­
tykułów krajowych i przemysłu 
terenowego, sprzedawane będą ar­
tykuły z importu: radioaparaty, 
bielizna, tekstylia, dziewiarstwo, 
motocykle i rowery. Zakupiono 
też skórę na około 600 tysięcy par 
obuwia skórzanego.

Poznań otrzyma w marcu 27 tys. 
par obuwia, odzież lekką męską 
i dziecięcą. Trochę za mało będzie 
nadal dziewiarstwa, natomiast z 
pończochami-patentkami, skarpet­
kami stylonowymi i kryształkami 
(3 razy więcej) sytuacja się po­
prawi. Otrzymamy też konfekcję 
lekką: sukienki kretonowe i pla- 
żówki produkcji chałupniczej. No 
i oczywiście „kapnie” nam coś z 
importu. Co i ile — jeszcze nie 
wiadomo. Byle wiedzieć przed 
Wielkanocą... (zs)

Szpital czy przychodnia?
Wszyscy pamiętamy doskonale 

dyskusję nad projektem oddania 
gmachu KW PZPR dla Akademii 
Medycznej. Społeczeństwo Pozna­
nia przyjęło ten projekt z wiel­
kim uznaniem. Przekazanie gma­
chu nie nastąpiło z wielu przy­
czyn. M. in. dlatego, że adaptacja 
budynku pochłonęłaby kilka milio­
nów' złotych.

Wysunięto więc drugą koncep­
cję — oddania dla Kliniki Chorób 
Dziecięcych — opróżnionego budyń 
ku przez KM PZPR (którego nie 
zlikwidowano, lecz z powodu przy­
znania miastu praw województwa 
przeniesiono do gmachu KW przy 
ul. Armii Czerwonej) przy ul. 
Mickiewicza. Ta koncepcja wysu­
nięta przez Akademię Medyczną 
miała swoje uzasadnione podsta­
wy.

Obecna sytuacja w Klinice Cho­
rób Dziecięcych jest taka, że z 
braku dostatecznej ilości łóżek — 
rocznie odmawia ona przyjęcia ć— 
1.000 dzieci! Nie można także po­
minąć faktu, że uczy się tam rocz­
nie około 800 studentów. A cho­
rych dzieci mieści się tylko 70.

O gmach przy ul. Mickiewicza 
czyniły również starania: Wydział 
Zdrowia Prezydium MRN oraz 
DRN — Jeżyce. Ta ostatnia zapro­
ponowała, aby 80 proc, poritiesz- 
czeń przeznaczyć na biura, a tyl­
ko parter budynku na rejonową 
przychodnię. Natomiast Wydział 
Zdrowia zgłasza pretensję do całe­
go gmachu dla uruchomienia w 
nim rejonowej przychodni specja­
listycznej. Koncepcja ta' ostatecz­
nie zwyciężyła. Już dziś Wydział 
Zdrowia objął gmach w swe posia- 
danie.

Prezydia MRN i WRN, Wydział

przygotowują klingi
do batalii na ostatniejJedną z dyscyplin sporto- w szczególności wych w Polsce, która po woj- Olimpiadzie, nie zdobywa sobie corazwiększe zastępy zwolenników i czyni stałe postępy — jest bezspornie szermierka. Po­twierdzają to piękne sukcesy naszych reprezentantów, od­niesione w kraju i za granicą,

Dzisiaj
uderzy gong!

Ani chwili wypoczynku nie 
mają w bieżącym sezonie po­
znańscy pięściarze. Bezpo­
średnio po zakończeniu cięż­
kich, bojów ligowych skrzyżu 
ją oni dzisiaj ponownie ręka­
wice, by wyłonić spośród sie­
bie mistrzów województwa.

Jak poinformowano nas w 
POZB w mistrzostwach weź­
mie udział 103 zawodników, 
reprezentujących następują­
ce kluby: Budowlanych i 
Wartę po 16, AZS-15, Włók­
niarza Kalisz — 12, Posna- 
nię — 10, Ostrovię — 8, Astrę 
Krotoszyn — 7, Zjednoczo­
nych Września i Start Sza­
motuły po 6, Polonię Leszno 
i Olimpię Koło po 3, oraz 
Zryw Poznań — 1.

Z przykrością stwierdza­
my, że na liście zgłoszeń nie 
ma dotychczas zawodników 
kaliskiej Prosny. Brak ich 
może się bardzo ujemnie od 
bić na atrakcyjności mi­
strzostw.

Pierwsze walki rozpoczną 
się dzisiaj o godz. 17 w 
Hali MTP nr 9. Dalszy ciąg 
mistrzostw — jutro o godz. 
9, w sobotę godz. 17.30 
oraz w niedzielę godz. 11.

Bezpośrednio przed finała 
mi mistrzostw, tzn. w nie­
dzielę o godz. 9 zostanie 
rozegrane międzymiastowe 
spotkanie juniorów o puchar 
GKKF; Poznań — Łódź.

(Of.)

Nowe władze
architektów poznańskich

Walne zebranie członków Od­
działu Poznańskiego Stowarzyszę 
nia Architektów Polskich dokona 
ło ostatnio wyboru nowych władz 
zarządu. W skład jego weszli in­
żynierowie - architekci: Zygmunt 
Skrzydlewski — prezes, 
Schmidt, Stefan Zieleśkiewicz i 
Stefan Słoński —- wiceprezesi, Le­
szek Klause — sekretarz, Lech 
Sternal — skarbnik oraz Jerzy 
Buszkiewicz, Zbigniew Diużniew- 
ski, Henryk Marcinkowski i Mie­
czysław Skrzypczak — członkowie.

(v)

Zdrowja projektują dla Kliniki 
Chorób Dziecięcych przeznaczenie 
budynku po Stacji Krwiodawstwa 
przy ul. Jackowskiego oraz części 
budynku, opróżnionego przez Kli­
nikę Ginekologiczno-Położniczą. — 
Uruchomienie kliniki dziecięcej na 
stąpiłoby po wykończeniu w maju 
br. nowej stacji przy ul. Marceliń- 
skiej.

Tyle, jeśli chodzi o projekty. — 
Każdy z nich wysunięto bez współ 
nej konferencji zainteresowanych 
osób. „Walka" o budynek przy nl. 
Mickiewicza odbywała się „po ci­
chu", mimo że wśród mieszkańców 
aż huczało i huczy od różnych plo­
tek na ten temat. Głosy są podzie­
lone. Niektórzy chcieliby w tym 
budynku widzieć przychodnię, któ 
ra faktycznie nie ma w tej chwili 
odpowiednich warunków, a inni — 
zwłaszcza matki — szpital dzie­
cięcy.

Wyda je się, że w takich wypad­
kach należy kierować się hierar­
chią potrzeb. Ale można to osiąg­
nąć przy wrspólnej konferencji za­
interesowanych czynników. Wtedy 
każdy może wysunąć swoje „za" i 
„przeciw", by wspólnie ustalić ko­
nieczność otwarcia tej czy innej 
placówki.

Niemniej chodzi o klinikę. Bo 
jeśli już dwa razy nie uwzględnia­
no,zjej starań, to kto może zarę­
czyć, że budynek po Stacji Krwio­
dawstwa zostanie jej przyznany? 
Dochodzą już słuchy, że i ten bu­
dynek ma być przeznaczony na 
szpital. •. Więc?

Zwołać co prędzej konferencję i 
ustalić pierwszeństwo w przyzna­
waniu opróżnianych gmachów. Te 
go wymaga sytuacja.

(An San)

Podstawą tych sukcesów stali się nasi młodzi, powojen­ni szermierze z Zabłockim i Pawłowskim na czele, którzy odnieśli pierwsze sukcesy na młodzieżowych mistrzostwach świata w 1953—56 r.Z dużym zainteresowaniem oczekiwać będziemy więc młodzieżowych mistrzostw świata, które od 20—23 kwiet nia br. odbędą się we wszy­stkich broniach w Warszawie, przy udziale 200 reprezentan­tów kilkunastu państw.W dniach 24—25 bm. odbę­dą się w Łodzi mistrzostwa Polski juniorów. Będą one jednocześnie ostatnią elimi­nacją naszej młodzieży przed mistrzostwami świata, w których nasze „klingi” zmie­rzą się z reprezentantami państw, wysoko notowanymi w tej dyscyplinie: Włochami, Francją, Węgrami, Anglią, Austrią i in.Wśród ubiegających się o start w turnieju o mistrzo­stwo świata mamy również zawodników Wielkopolski.Czołówka juniorów, wyeli­minowana w Łodzi, przejdzie następnie „ostatni szlif” na obozie przygotowawczym, a floreciści również na turnieju w Lipsku, aby być w pełni formy do występu w War­szawie. (p)
300 mistrzów
rakietki
w Sztokholmie

Tegoroczne XVIII mistrzostwa 
świata w tenisie stołowym, które 
zostaną rozegrane w Sztokholmie 
będą miały imponującą obsadęt 
wezmą w nich udział reprezentan­
ci 33 państw z 300 zawodnikami, 
w tym 140 kobiet.

Do ciężkich bojów, po kilkulet­
niej przerwie, zgłoszeni zostali 
również reprezentanci Polski. Sta­
ją oni wobec zadania niezwykle 
trudnego. Nie mają za sobą więk­
szej ilości spotkań międzynarodo­
wych. Nie możemy się po nich, 
spodziewać większych sukcesów.

Polacy wylosowali spotkania z# 
zmiennym szczęściem. Mistrzyni 
Polski Ratzko zmierzy się z Ko- 
reanką Kusun, a następnie z An­
gielką Rowe; Guzikówna walczyć 
będzie z Holenderką Lohey i przy­
puszczalnie z kolei z Tegner (Szwe 
cja). Przeciwniczką Szmidtówny 
będzie Włoszka Caneca wzgl, Chin 
ka Yei.

Mistrz Polski Rusiński zmierzy 
się z Dolinarem — Jugosławia. 

Jerzy j ROS}an zagra dopiero w drugiej 
rundzie z Rothem — Brazylia. Ca- 
liński musi przejść wraz z li za­
wodnikami przez eliminację, by W 
razie zakwalifikowania się do dal 
szych gier, zmierzyć się ze swym 
rodakiem — Supłem. Arbach bę­
dzie miał za pierwszego przeciw­
nika Stiberga — Austria.

Nie uśmiechnął się los do Pola­
ków w grach podwójnych i mie­
szanych. Nasi najlepsi: Supeł i Ar­
bach z miejsca „wpadli" na świet­
ną angielską parę Bergman-Leach.

(P)

jlepsza Prosną
Pięściarska dziesiątka kaliskiej 

Prosny, która ostatnio pokonała 
Wartę 14:6, jest w tej chwili naj­
lepszym zespołem Wielkopolski, 
Miejsce „Zielonych" w I lidze za­
jęli poznańscy Budowlani, po zwy­
cięskim pochodzie w rozgrywkach 
o mistrzostwo II ligi.

Towarzyski pojedynek Prosny z 
Budowlanymi, jednak w komplet­
nych składach, stanowiłby nia 
lada sensację dla miłośników tej 
dyscypliny sportu. (K)

Informujemy...
Młodzież, pragnąca kształcić się 

w zawodach budowlanych (malar­
stwo, szklarstwo, błacharstwo, 
instalatorstwo wodno kanalizacyj 
ne i centralnego ogrzewania, mu- 
rarstwo, ciesielstwo i kominiar­
stwo) może zgłosić się do biura 
Ćechu Rzemiosł Budowlanych przy 
ul. Piekary 19.

Kolo Absolwentek Liceum im> 
Dąbrówki zaprasza wszystkie ab­
solwentki liceum na tradycyjny 
„Bal Absolwentek" który odbędzie 
się 23 bm, od godz. 20. w auli szko- 
ty przy pl. Bernardyńskim. Zapro­
szenia nabywać można w sekreta­
riacie liceum.

Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia zawiadamia, że 22 
bm. o godz. 18, odbędzie się w świe 
tlicy Miejskiej Przychodni Obwo­
dowej nr 1 przy pl. Kolegiacklm 
12a zebranie wszystkich laboran­
tów medycznych z terenu Pozna­
nia. Temat: sprawy zawodowe, u- 
posażeniowe i bytowe oraz wybór 
delegatów na konferencję woje­
wódzką.


